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'le/orma wyborcza Ho łtjm n.
Późno, bo późno, ale przecież dostaniemy na­

reszcie reformę wyborczą do sejmu. — T^m razem 
sejm w piątek, 18-go b. m. odroczony nie zawiódł 
oczekiwań i zakończył działalność swoją uchwale­
niem zasad, na których podstawie ma być opraco­
waną nowa ustawa regulująca wybory Dosłów do 
sejmu. Stało się teraz to, co się już dawno stać 
było powinno, a czemu z uporem i z zaciętością nie­
zwykłą sprzeciwiało się konserwatywne w kraju 
stronnictwo. Ile to bylibyśmy uniknęli niepokoju,
0 ile dalej mogło było postąpić załatwianie spraw 
krajowy di, Ale nasza galicyjska konserwa trzy­
mała się jaic pijany płotu dawnego systemu i nie 
chciała popuścić. Nic ci panowie nie srobńi, ahy 
swoje stanowisko w kraju utrwalić, żadnej z waż- 
niejszych spraw nie załatwili, od ludu odosobniah 
S»ę coraz więcej, ziemi wyzbywali się coraz szyb­
ciej, obszary dworskie topniały jak śnieg na wiosnę, 
ale panowania w kraiu wyrzec się me chcieli. Aż 
przyszła nareszcie zarówno w sejmie jak w  kraju 
burza taks, że nie było rady, tylko trzeba było 
wstąpi i.

Konserwatywna prawica chciała zepchnąć re­
formę wyborczą aż na koniec obecnej kadencyi
1 przepro wadzić ją dopiero za cztery lata. Ale wo­
bec postaw^- innych stronnictw i wobec opimi ca­
łego kraju musiała zrzec się swoich zamiarów. Wi­
dząc, że reforma przyjść musi, ustanow ili kunser- 
iWatyśoi ratować co się da, a wiec przynajmniej sy­
stem kuryalny i swoich 44 mandatów z większej 
Własności. W ratowamu kury i pomćg' im rząo, 
który oświadczył, że na ich zniesienie s;ę me zgo­
dzi, co się tyczy zaś mandatów z większej własno­
ści, to zachowanie obecnej ich liczby postawili jako 
.warunek zgodzenia się na reformę wcgóle. Kto zna 
upó*, ciasnotę i sobkostwo szczególnie konserwa­
tystów podolskich, ten z góry mógł wiedzieć, że na 
rym punkcie om nie ustąpią. Pomimo więc, że za­
chowa’ te w  całości 44 mandatów większej w hisno 
(ści jest wielką dla innych w rstw ludności Irzywdą, 
pomiń:o, że jest to krzycząca niesprawiedliwość, je­
żeli się zważy, że liczba głosujących w  kury* więk­
szej \ łasnoścł spadła od lat 50 niemal do połowy, 
to jednak ■ tnie stronnictwa zgodziły się na to ustęp­

stwo i w raki dopiero sposób isiotnie reformę umoż­
liwiły. Niechaj więc prawica sejmowa nie chlubi 
się i nie popisuje swoimi około reformy wyborcze] 
zasługami. Zasługę mają inne stronnictwa, które 
okazały tyle zmysłu politycznego i tyle zaparcia się 
siebie, iż się na wzy whej dla większej własności 
zgodziły, wbrew własnemu przekonanit, tudreż 
z ab.azc s asad sprawiedliwości społecznej.

Reforma wyborczą, jaką w najbliższym czasie 
na podstawie uchwały sejmu otrzymamy, me będzu. 
reformą tauą, łaką by Sobie życzyć należało, będzie 
to reforma połatara, nieodpow.adająca am dzisiej­
szym potrzebom, am dzisiejszemu stopniowi roz­
woju ludności Pierwszym jej i największym błę­
dem będzie zatrzymanie systemu kuryalnego di u- 
gim niesprawiedliwe "rachowanie kezbv posłów 
z większej własności, a pomnożenie liczby postów, 
z k iryii żydowskie;, czyli z izb handlowych z 3 na 5,

Jednakże pomimo t /c l  wad będzie nowa usta-, 
w a wyborcza stanowiła ogromny krok na drodze 
postępu, dlatego należy ją powrtać jako zapowiedź 
lepszej przyszłości.

Najważniejszą w nowej ustawie zdobyczą he- 
dzie głosowanie bezpośrednie, tajne i powszechne. 
Raz nareszcie skończy się z tą hańbą i z tym po­
działem wyborców ja  wyborców pierwszej L dru­
giej klasy. Teraz każdy będzie wybierał wprost 
bez pełnomocników czyli % każdej gminy do głoso­
wania wybieranych wyborców. Głosowanie zaś bę­
dzie tajne, tak, że *nkt nie będzie mógł drugiego 
koir*rolować i  za głosowanie takie lub inne prześla­
dować Uzysk i też ludność wiejska także powsze­
chność głosom ania, każoyr nelnoletm obywatel, ma­
jący prawo wyboru do Rady państw .. pędzie mial 
także głos przy wyborach do sejmu. Przyznanie 
diugicgo głosu płacącym podatki me zaszkodzi, 
skoro bowiem każdy płacący choćby najdrobniej­
szy podatek będzie miał dwa głosy, każdy więc po­
siadacz choćby najdrobniejszego kawałka ziemi bę­
dzie tu zaliczony, z jednym głosem pozostaną tylko 
parobcy i młodzież robotnicza. Ważną też ogro­
mnie jest zdobyczą że nowa ustawa nie narzuci na­
szej wiejskiej ludności kuryi powszechnej. Byłoby, 
to rzucenie wsi na pastwę socyalistyczrych agita 
cyi. P rzy olbrzymich zaś w  takiej kuryi po­
wszechnej okręg?ch wychodziliby z nich niewątpli­
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wie prawie sami socyaliści. W taki sposób mógł­
by socyalizm, wyrzucony ze wsi przy wyborach do 
Rady państwa, usadowić się tam przy wyborach 
do sejmu.

Natomiast kurya powszechna w miastach jest 
wskazaną. Nasze miasta były w ordynacyi wy­
borczej do sejmu bardzo pokrzywdzone, teraz uzy­
skają 18 mandatów więcej. Z kuryi powszechnej 
wyjdą niewątpliwie po miastach socyaliści. Ale to 
nie szkodzi. Niech nasi panowie z prawicy posłu­
chają, co im socyaliści do uszu wrzeszczeć będą, 
może wówczas przecież się opamiętają i o jakimś 
zbliżeniu się do ludu pomyślą. Skoro lud katolicki 
nie może wybić im z głowy obszarów dworskich, 
nie może skłonić ich do zjednoczenia się z gminą 
dla wspólnej pracy na chwałę Boga i dla dobra pol­
skiego narodu, to może socyaliści to potrafią, skoro 
zaczną rąbać po swojemu. Zresztą być może, że 
z kuryi powszechnej po miastach zaczną wycho­
dzić posłowie chrześciańsko-demokratyczni i że 
utworzenie takiej kuryi stanie się podnietą do 
wskrzeszenia u nas wielkiego chrześciańsko-demo- 
kratycznego stronnictwa, jakiem było i jest nasze 
polskie centrum ludowe.

To są najważniejsze dodatnie strony przyszłej 
ustawy wyborczej. Mamy wiec prawo dowodzić, 
że będzie ona pomimo swoich wad znacznym po­
stępem. Liczba posłów w  sejmie zwiększy się o 31, 
wejdą niewątpliwie do sejmu siły nowe i świeże. 
Ponieważ pośredniość i jawność odpadnie, rząd 
przeto nie będzie już miał taLiego wpływu na w y­
bory, jaki ma teraz. Żandarm i starosta nie będą 
mogli ludzi zmuszać do oddawania głosów po my­
śli rządu. Życie też polityczne będzie mogło roz­
wijać się o wiele swobodniej.

Miejmy nadzieję, że nowy sejm będzie o wiele 
lepiej usposobiony do podjęcia w kraju wielkich, 
a tak dawno oczekiwanych reform jak n. p. reforma 
gminna, organizacya stanu rolniczego, porozumienie 
z Rusinami i t. d.

Ponieważ komisya dla reformy wyborczej wy­
brała już referentem prezesa Koła polskiego w Wie­
dniu Głąbińskiego, jest przeto naazieja, że ustawa 
przyjdzie wkrótce do skutku i że nowy sejm zbie­
rze się już w jesieni roku przyszłego.

Jedyna obawa, jaka zachodzi, dotyczy stanowi­
ska Rusinów. Polacy nie mogą przyznać im tego 
wszystkiego, czego żądają, może więc Rusini będą 
próbowali niedopuścić do uchwalenia ustawy. 
Trzeba jednak mieć nadzieję, że zwycięży u Rusi­
nów zmysł polityczny i Wzgląd na własny interes. 
Nowa ustawa bowiem da im znacznie więcej, aniżeli 
mają obecnie. Skoro zaś staną się w sejmie stron­
nictwem silniejszem, to będą też mogli znacznie 
więcej dla siebie uzyskać. Obecnie przekonali się 
Rusini, że są bezsilni i że Polacy nic na sobie wy­
musić nie pozwolą, może więc zrozumieją, że nie 
siłą i przemocą, ale tylko w drodze spokojnego po­
rozumienia potrafią coś dla siebie uzyskać, aby zaś 
porozumienie mogło wypaść dla nich korzystnie, 
potrzeba, aby byli w sejmie liczniejsi.

„Obowiązkiem lest katolików wszystkie gazety 
katolickie usilnie popierać” . (Słowa z listu Ojca św. 
Leona XIII).

Ze Sejmu we Lwowie.
(Li9t ten , n ieste ty , spóźnił się do n u n ie iu  p o p rzedn iego  
„Prawdy**; podajem y go w  num erze  niniejszym , a  za  
to  czy teln icy  b ęd ą  m ieli sp raw o zd an ie  z o s ta tn ic h  p o ­
siedzeń Sejm u w jednym  ciągu, co im  a ła tw i ro z p a ­

trz e n ie  się w  sp ra w a c h  sejm ow ych, h ed ak ey a .)

Począwszy od środy 9 b m. odbywały się posie­
dzenia Sejmu codziennie z wyjątkiem niedzieli. Na 
wszystkich posiedzeniach zajmowano się wyłącznie bu­
dżetem . . . przy towarzyszeniu hajdamackiej muzyki.

Posiedzenie w środę, 9-go b. m.
zaczęło się spokojnie. Rusini wnieśli jak ;wykle pro­
test przeciw ważności posiedzenia, zaś Lewicki doma­
gał się przerwania rozprawy budżetowej, apelował za-, 
równo do marszałka jak do namiestnika, aby to spo­
wodowali. Ponieważ jednak mars ałek oświadczył, że 
tego uczynić nie mcże ze w/ględu na ważność bu­
dżetu dla całego kraju, tudzież ze względu na fakt, że 
się Rusinem żadna nie dnieje krzywda, przystąpiono 
więc do porządku dziennego. Skoro jednak marszałek 
dał głos pos. Górskiemu, a ten zaczął przemawiać, 
natychmiast rozpoczęła się dzika muzyka. Mowa Gór­
skiego zawierała wiele rzeczy rozumnych O reformie; 
wyborczej wyraził się, że ona do skutku przyjść musi. 
Rusini jednak aby ją wymusić, złą Obrali drogę. W1 
sobotę zdawało się, że porozumienie polsko - ruskie 
przyjdzie do skutku, tymczasem posłowie ruscy ulegaj? 
groźbom z zewnątrz; niedzielny zjazd mężów zaufa­
nia nakazał posłem obstrukcyę, oni zaś mają tak ma­
ło samodzielności, że się temu oprzeć nie mogą. Mó­
wiąc o budżecie, poruszył poseł Górski sprawę dro­
żyzny. Powody drożyzny mięsa słusznie upatruje w 
zaniedbaniu pastwisk i w wywozie siana Gdyby w 
kraju było więcej paszy, to byłoby i więcej bydła, a 
wówczas mięso nie byłoby takie drogie. Tak jak po­
prawa pastwisk tak niemniej ważną jest poprawa la-, 
sów i zalesień, od c ego zależy ochrona od wylewów, 
ale i to nie postępuje. Co do kanałów, iv w mate­
matykę ministra skarbu wchodzić nie myśli, ale usta­
wa sankeyonowana musi być wyk mana. W końcu o  
mawiał jeszcze szereg zadań na polu przemysłu; wska­
zywać ceni bank przemysłowy być powinien, W cza­
sie mowy Górskiego muzykanci hajdamaccy cokolwiek 
zwolnieli. Z daleka nie można było wprawdzie wiele 
słyszeć, ale kto stał blisko trybuny, mógł sobie dokła­
dnie cały tok mowy zapamiętać.

Po Górskim zabrał głos Ukrainiec Lewicki. W tej 
chwili muzyka ustała. Lewicki mówił znowu o gnę­
bieniu i niszczeniu narodu ruskiego. Rusini bronili 
się w tr ech kierunkach, jeden kierunek spoglądał ku 
Rosyi, drugi kierunek chciał zgody i porozumienia z 
Polakami (Ławrowski, Kacząła), trzeć, kierunek por 
wołał do życia Kazimierz Badeni, wytworzywszy Mło- 
dorusinów. To wszystko skutku n;e odniosło, teraz 
my Rusini się ochłapami nie zadowolimy, żądamy peł­
nej autonomii narodowej.

Tu cytuje mówca ustępy z broszury wydanej w 
Krakowie p. t. „Psychologia obecnego sejmu galicyj­
skiego”, a napisanej przez Polonusa Oczywiście 
przytoczył Lewicki z tej broszury tylko te ustępy,. 
które jemu dogadzały, tego zaś co Polonus napisał w 
swojej broszurze o Rusinach, tego wcale nie przyto­
czył. Ponieważ jednak ową broszurę wszyscy posło­
wie otrzymali, a wiec Lewickiemu n*‘e na wiele mogło 
się przydać wryzyskiwamie jej na swoją korzyść, 
bros urze Polonusa wszystkie stronnictwa, a więc i  
Rusini dostali to. co im się należało. Przyznał na­
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stępnie Lewicki, żfe w sprawie reformy wyborczej po­
czynili Polacy Rusinom drobne ustępstwa. Zgodzili 
się na 2 Rusinów w wydziale krajowym, na 8 człon­
ków, zgodzili się na klucz narodowy przy wyborach 
do komisyi i dó instytucyi krajowych, ale to wszystko 
jest za mało. Rusinom należy się, zdaniem Lewickie­
go, %. posłów, „mus:my być pewni, że nic się tu nie 
będzie działo bez nas i przeciwko nam”. Skoro prze­
szedł Lewicki do spraw szkolnych, zawołał Skwarko: 
To nie ma związku z reformą wyborczą i zaczął gwi­
zdać, po nim Pietruszewicz zawołał także „lepiej gwi­
zdać” , i tak muzyka zaczęła s<ę na dobre, pomimo że 
mówił Rusin. Lewicki widząc, a raczej słysząc, na 
co się zanosi, prosił o pozwolenie dokończenia mowy 
na następnem posiedzeniu. Mars alek zgodził się na 
to, a stwierdziwszy, że posiedzenie trwało przeszło 
pięć godzin, zamknął je. Następne posiedzenie odby­
ło się w

vt czwartek, 10-go b. m.
Pierwszy przemawiał w dalszym ciągu Lewicki, a 

towarzyszyła mu wsoaniala muzyka iego druhów — 
Słychać trąbki, gwizdawki, d/wonki, tamtam i coś tam 
jeszcze. W sali robi się hałas nie do opisania, bło­
ny w tis ach o mało n'e pękają. Trwało to do 12 
w południe, o tej god in:e muzyka nagle ucichła, 
zaczął bowiem Lewicki mówić o reformie wyborczej, 
stwierdzając, że do zgody z Polakami nie przys ło, 
bo ci ostatni nie chcą zgodzić się na próżniowy roz­
dział mandatów.

Po Lewickim zabrał głos Doliński, a muzyka za 
częła s ę na nowo.

Dc irski należy do demokratów, mówił więc głó­
wnie o zaniedbaniu miast. Wysokie taryfy kolejowe 
przynoszą miastom ogromne s kody. Przyezyną dro­
żyzny mieszkań, jest ogromny podatek czynszowo - do­
mowy, wynoszący więcej niż 56 procent od dochodu, 
brutto. Drożyzna środków żywności jest po miastach 
teraz tak wielka, że robotnik zarabiający teraz 3 razy 
tyle niż przed dwoma laty, ponrmo tego znajduje się 
w położeniu o wiele gorszeni. Narzeka dalej mówca 
na lekceważenie interesów miast, zarówno przez rząd 
centralny jak i krajowy, szczególnie na polu szkolni­
ctwa — kończy iDconski mowę tern, że nie można 
się dziwić, s k o r o  miasta nie znalazły dotąd należytej 
opieki w sejmie, musza domagać się z całym naci­
skiem powiększenia liczby swoich zastępców.

Po mowie Dolińskiego stw erdzał znowu marsza­
łek, że posiedzenie trwało przeszło 5 godzin i zam­
knął je. Na to zawołał Staruch: Reforma wyborcza.
A marszałek odpowiada z miejsca: Będzie i reforma,
tylko Lochę póóniej.

Następne posiedzenie naznaczył marszałek na
piątek, 11-go h. in.

Rozpoczęło się ono od zwykłych protestów Rusi­
nów, między innemi zaczepił Skwarko stenograficzne 
protokóły, twierdząc, że są niedokładne, gdytż nie od­
dają nn_.'ki ukraińskie!. Odpowiedział mu marszałek 
i dał |io s  posłowi Witosowi ze stronnictwa Ludow­
ców. Posłowie spodziewali się na ten dzień czegoś 
nowego, zgoła niezwykłego, widzieli bowiem jak po­
seł Tymko Staruch, wchód ąc do sejmu, dźwigał z 
trudem wielkim jakiś ogromny przedmiot pod płasz­
czem ukryty. Wyglądało to tak, jak gdyby to była 
jjakas wielka balija do prania. Niektórzy zaczęli Się 
domyślać, że Rusini zaczną przed trybuną marszałka 
prać z wielkim hałasem swoją brudną bieliznę, wów­
czas dalibóg kto wie czy posłowie b y lib y  w sali wy­
trzymali, łatwiej bowiem zniosą uszy niejedno aniżeli

nos. Na szczęście okazało się, że to nie była balija 
do prania, ale olbrzymie tam-tam zabrane przez M<̂  
skali w Pekinie Chińczykom. Jakiś „brat” Rosyanin 
darował ten instrument Drowi Dudykiewiczowi, ten 
zaś wypożyczył go Staruchowi. Na instrumencie tym 
poczc we Śtaruszysko grubo jednakże się zawiódŁ 
Okazało się, że to nowe tam-tam ma głos bardzo 
piękny i miły o niskiem brzmieniu i że zagłusza świ- 
sfawki, grzechotki i trąbki całkowicie, tak, że kto stał 
blisko trybuny, mógł słuchać mówcę bez wysiłku, u- 
roczyste zaś brzmienie chińskiego tam-tam wprowa­
dzało słuchacza w nastrój poważny.

Pomimo tego byłoby może przyszło do awantur, 
gdyż Rusini widząc swoje niepowodzenie, byli silnie 
podrażnieni.

Staruch zasiadł obok ks. Stojałowskiego i zaczął 
bębnić mu nad uchem, co zniecierpliwiło tego ostat­
niego tak, że mu instrument wyrwał i rzucił

Przyszło potem znowu do spr eczki między Skwar­
ką a Ciuchcińskim i innymi polskimi posłami. Za­
panowali oni jednak nad sobą, tak że do awantury 
nie przyszło.

Tymczasem poseł Witos przemawiał przez bliska 
pięć godzin, tak że jego mowa zapełniła całe posie­
dzenie.

Pod wzgledem treści zawierała mowa posła Wito­
sa bardzo wiele uwag takich, których nie godzi się 
pominąć milczeniem. Witos jest ludowcem, ja do 
przyjaciół tego stronnictwa nie należę, mam jednak fo 
przekonanie, że każdemu należy oddać sprawiedli­
wość. Słusznie wytknął prawicy Witos, że pozosta­
wienie kuryi. wielkiej własności, jest kopaniejm pr e- 
paści między warstwami soółecznemi; z jednej strony 
połacie „wielcy i mali rolnicy łączcie się”, a z dru­
giej utrwalacie znowu na długo rozdział. Konserwa­
tyści powołują się na zdobycze swoich 50-letnicn rzą­
dów, ale to jest fakt, że najważniejsze żądania kraju 
nie są spełnione, a Galicya ze wszystkich krajów trak­
towana najgorzej. Rzeki nieuregulowane, r emiosła 
w upadku, szkoły przeważnie w lokalach ciasnych i 
dymnych, ludowi wiedza w szkole udzielana, już nie 
wystarcza, życie chłopa coraz trudniejsze Emigracya 
podniosła chłopa mateiyalme, tymczasem jej właśnie 
stawia się przes kody. Do zniesienia própinacyi wiel­
kie przywiązywano nadzieje, tymczasem wszystko po­
zostaje po dawnemu. Będzie ciekawe, jak ci jaśnie o- 
świeceni, jaśnie wielmożni staną za szynkwasem.

Poruszył potem Witos wiele innych jeszcze rzeczy 
ważnych, a mianowicie sprawę kanałów, taniego kre­
dytu dia włościan i t. d. Krótko mówiąc, cała mowa 
Witosa była sumiennem ro ważeniem wszystkiego, co 
naszemu włościaninowi dolega — Marszałeic stwier­
dziwszy znowu, że posiedzenie trwało przeszło pięć 
godzin, wyznaczył następne na

sobotę, 12-go b. m.
Jak zwykle po protestach Rusinów i oświadcze­

niach Polaków przyszło do da’szego ciągu obrad nad 
budżetem. Pierwszy zabrał głos właściciel browaru w 
Okocimie Gotz - Okocimski, w tej samej chwiii zaś 
zagrała znowu hajdamacka muzyka. Gotz mówił o 
tem, co jego dotyczy-, tj. o przemyśde browarniczym, 
po nim zaś zabrał głos żyd Landau i oświadczył się 
przeciw budżetowi.

Landau wywodził żale na ucisk żydów i brak ró­
wnouprawnienia. Ucisk istotnie jest, ale nie żydów, 
lecz ludu chrześeiańskiego pr7ez żydów. Równoupra­
wnienia także nie ma, ale nie ma go dla chrześcian; 
dowodem najlepszym rozdawnictwo koncesyi szynkar­
skich: przeszł# 7 tysięcy otrzymali żydzi, 1300 chrze-
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ścianie, to ma być równouprawnienie Zresztą, co tu 
dużo gadać, jeżeli żydzi czują się pokrzywdzeni, to 
niech się wynoszą, czv my ich może za poty ud ha- 
łatów trzymany? Ale nie, wcale nie, jeszcze im po­
wiemy: Szczęśliwa droga, bjiestety żydom wszys kiego 
mało, oni chcą panowania, prawa do bezwzględnego 
Wyzysku.

Po mowie Landaua zabrał głcs Zamoyski, mówił 
głównie o sprawach przemysłowych i o zadaniach 
banku przemysłowego. Po jego mowie, wygłoszonej 
przy towarzyszeniu iuskiej muzyki, marszałek posie­
dzenie zamknął, naznaczając dalsze na poniedziałek.

Przerwałem moje ostatnie sprawozdanie na po­
siedzeniu sobotniem. Następne odbyło się zaraz w

poniedziałek 14 b. m.
Z tym samym porządkiem dziennym i przy towa­
rzyszeniu ciągle tej samej hajdamackiej muzyki. 
Rozpoczęła się ona natychmiast, skoro tylko zabrał 
głos poseł Battaglia. Przedtem żalił się jeszcze 
fTymcio Staruch, że nie mógł dostać biletów na ga- 
leryę dla swoich krewnych, którzy pragnęli z góry 
przypatrzeć się bohaterskim czynom swojego kre­
wniaka.

Battaglia mówił blizko przez pięć godzin i po­
ruszył wszelkie możliwe sprawy. Po ogólnym 
.wstępie politycznym, mówił najpierwej o reorga- 
nizacyi kolei państwowych, potem wspomniał o 
sprawie rzekomego pobicia ruskiego dziecka przez 
nauczyciela w Żulinie i zażądał, aby namiestnik 
raz nareszcie podał do wiadomości Sejmu, wynik 
dochodzeń. Najciekawszą jednak z mowy Batta- 
glii była krytyka Banką krajowego. Wykazał on, 
że bank krajowy nie stoi na tej wysokości, na ja­
kiej stać powinien i nie spełnia tego, czego kraj 
ma prawo domagać się od niego. Widocznie spo­
czywa naczelny zarząd w rękach nieudolnych. Tym 
razem rozprawy nad Bankiem, skutkiem muzyki 
ukraińskiej odpadły, a Bank może mówić o szczę­
ściu, albowiem bez słowa krytyki otrzymał abso- 
lutoryum.

Po pięciogodzinnej blizko mowie Battaglii, mar­
szałek zamknął posiedzenie, naznaczając następne

na wtorek 15 b, m.
Po zwykłych protestach ze strony Rusinów, 

rozpoczęła się w dalszym ciągu obrady budżetowe. 
Przemawiał poseł z prawicy konserwatywnej Hup- 
ka. Mowa jego była jedną z najciekawszych w ca­
łej rozprawie budżetowej i zawierała wiele rozu­
mnych i trafnych wywodów. Mówił Hupka naj­
pierwej o włościach rentowych i o błędnem pojmo­
waniu ich znaczenia przez lud. Włości rentowe nie 
są jednym więcej sposobem uzyskania taniej a du­
żej pożyczki, lecz mają za zadanie, tworzenie 
i utrzymywanie gospodarstw rolniczych, opartych 
na zdrowych podstawach. Mówca domagał się wy­
dania popularnej broszury o włościach rentowych, 
któraby przestrzegała przed lekkomyślnem zaku­
pywaniem gruntów w nadziei uzyskania rentowej 
pożyczki. — W dalszym ciągu omawiał Hupka 
Sprawę zawodowej organizacyi rolniczej, tudzież 
gprawę traktatów handlowych i domagał się cał­
kiem słusznie organizacyi przymusowej. Jeżeli w 
Austryi dołnej i w Czechach mogły ustalić się wśród 
rolników zapatrywania, że istniejące dobrowolne

stowarzyszenia nie wystarczą, choć liczą one tara 
dziesiątki tysięcy członków, to cóż dopiero mó 
o rolnictwie w Galicyi. Hupka zaKończył swoją 
mowę polemiką z ks. Stojałowskim o polskie To­
warzystwo Emigracyjne,

Po Hupce zabrał głos wice-prezydent rady 
szkolnej Dembowski w celu przedstawienia sprawy 
żulińskiej. Skoro Dembowski zaczął przemawiać, 
odezwały się wycia ze strony Rusinów. Nie prze-, 
szkodziło to jednak wcale Dembowskiemu w ści- 
śle rzeczowem sprawy przedstawieniu.

Po Dembowskim przemawiał ludowiec Wa- 
sung, poczerń zabrał głos Brunicki i poruszył spra­
wę, na którą u nas mało zwraca się uwagi tj. ochro-: 
nę różnych zwierząt, roślin bardzo cennych i rzad- 
kich, które giną powoli całkiem, skutkiem tępienia. 
Po tej mowie marszałek stwierdził, że posiedzenie 
trwało przeszło pięć godzin i zamknął je. Przed­
tem zaś Kozłowski zapytał jeszcze marszałka, co 
się dzieje ze sprawą dróg wodnych i kiedy stanie 
na porządku dziennym, byłoby bowiem poniżeniem 
powagi tego Sejmu, gdyby ani Sejm, ani Koło Pol­
skie uchwały w tej sprawie nie powzięły.

Ostatnie posiedzenie budżetowe odbyło się
w środę 16 b. m.

Po zwykłych wstępnych formalnościach i jak 
zawsze przy towarzyszeniu .muzyki hajdamackiej, 
zabrał głos poseł z lewicy demokratycznej Ban- 
drowski. Omawiał sprawy szkolne i krytykował 
przeważnie słusznie zarząd szkolny. Ogólne wra­
żenie szkolnictwa ludowego nie jest pocieszające, 
mówił Bandrowski. Nawet sprawozdawca budżetu 
wspomina o licznych niedomaganiach naszego 
szkolnictwa, o niepomyślnych wynikach nauki re- 
ligii, o brakach nauki dopełniającej, o brakach w 
nauce czytania i pisania, tudzież o zbyt slabem 
utwierdzaniu owoców nauki szkolnej. Nadzieje 
przywiązywane przez ogół do szkoły ludowej, zo- 
stały zawiedzione. Także stan naszych szkół śre­
dnich nie jest zbyt pomyślny.

Po Bandrowskim przemawiał konserwatystą 
Piłat i polemizował z Wastmgiem, poczem przy-* 
szedł do głosu Starzyński. Mówił on o trudnościach- 
galicyjskiego budżetu, fundusz propinacyjny zuźy* 
ty cały, a na rok następny, pomimo nowych docho­
dów z opłat szynkarskich i od piwa, mamy deficyt 
2.860.000 koron. Należy więc koniecznie pońiyśleć 
o przywróceniu równowagi i o jakimś nowym do­
chodzie. Tu rząd powinien krajowi przyjść z po­
mocą. Starzyński skończył wezwaniem do Rusi­
nów, aby się z Polakami połączyli do walki z cen­
tralizmem. Nie żądajcie od nas — mówił Starzyń- 
ski — abyśmy uważali Galicyę za coś innego, niż 
za jednolitą całość, w której jest miejsce i dla Ru­
sina i dla Polaka, za część ziemi, która oderwana! 
od Polski a przyłączona do Austryi, stanowi.' tu pe­
wną hostoryczno - polityczną całość, na mocy swej 
dziejowej przeszłości.** Po Starzyńskim przema­
wiał jeszcze Maryewski, burmistrz z Podgórza w; 
sprawach szpitali i kanałów, poczem marszałek Ba- 
deni stwierdził, że rozprawy budżetowe odbywały 
się na ośmiu posiedzeniach, które trwały ponad piętf 
godzin a więc w myśl § 18 regulaminu sejmowego 
rozprawa zostaje zamkniętą. Marszalek poddaje 
skutkiem tego cały budżet, ustawę finansową pod 
głosowanie, .W głosowaniu przyjęto wszystkieiflf
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glosami posłów polskich pozycye dochodów i w y­
datków w drugiem i trzecieni czytaniu, tu­
dzież ustawę finansową. Rusini protestowali, w y­
prawiali wrzaski, ale bez skutku. Tak więc oka­
zało się, że Cała muzyka, wszystkie awantury na 
nic się nie przydały.

Piątek, 18-go b. in.
Nareszcie nadszedł dzień ostatecznego sejmo­

wego posiedzenia, na którem miały być uchwalone 
zasady reformy wyborczej. Posiedzenie naznaczo­
ne na godz. 10 rano zaczęło się jednak dopiero o 
trzy kwadranse na drugą, tak długo bowiem to­
czyły się narauy stronnictw. Rusini grozili jakąś 
wielką awanturą, w końcu jednak większość polska 
ułatwiła im wycofanie się z obstrukcyi, tak że 
przebieg posiedzenia był względnie spokojny. Jako 
referent przemawiał Rutowski. Wszystkie stron­
nictwa złożyły przez usta swoich przewodniczących 
oświadczenia, Rusini protestowali, ale spokojnie. 
W końcu uchwalił sejm następującą rezolucyę:

„Sejm poleca komisyi reformy wyborczej, aże­
by w porozumieniu z Wydziałem krajowym na tle 
zasad w rezolucyi komisyjnej zawartych, które nie 
przesądzają rozdziału mandatów między obie naro­
dowości i po dokładnem rozpatrzeniu wszystkich 
szczegółowych wniosków i poprawek w komisyi 
postawionych wypracowała sejmową ordynacyę 
wyborczą i projekt jej na najbliższej sesyi sejmowej 
przedłoży ła“.

Uchwalono również drugą rezolucyę, wzywa­
jącą rząd, aby bezwłocznie po uchwaleniu projektu 
reformy przez komisyę nieustającą zwołał osobną 
sesyę sejmową.

Po uchwaleniu tych rezolucyi zabrał głos na­
miestnik i oświadczył, że na mocy najwyższego 
upoważnienia sejm odracza.

Na zakończenie przemówił jeszcze marszałek 
w sposób łagodzący i uspakajający. Posłowie pol­
scy zaś następnie osobnu się zebrali i marszałkowi 
podziękowali za jego prawdziwie ciężki trud i pracę, 
tudzież za dowody wielkiej energii i przytomności 
umysłu, skutkiem czego uratował honor tego jedy­
nego polskiego parlamentu.

O reformie wyborczej nie piszę, gdyż o tem 
pewno napiszecie osobno.

-~=3@o—

Ś p . k s . p r a ł a t  P i o t r  W a w r z y n i a k
(um. iO. lis to p a d a  rb. w  Poznaniu .)

W całej Polsce znanem było nazwisko księdza 
Wawrzyniaka, który jako Patron Spółek Zarobko­
wych na zabór pruski niespożyte dla społeczeństwa 
polskiego położył zasługi. To też zgon ś. p. ks. 
prałata Wawrzyniaka, który nastąpił nagle w dniu 
10 listopada, wywołał tak w mieście Poznaniu, jak 
i w calem dalszem naszem społeczeństwie ogro­
mne, bolesne wrażenie i żal wielki. We wszyst­
kich kołach naszego społeczeństwa odczuwają, że 
jest to strata nadzwyczajna, w  ostatnich dziesią­
tkach lat bodaj największa, a tem okropniejsza, że 
tak niespodziewanie nastąpiła.

S. p. ks. prałat Piotr Wawrzyniak urodził się 
w r. 1849 we Wyrzece w powiecie kościańskim 
z  rodziców włościan, Ukończywszy w roku 1868

gimnazyum w Śremie, wstąpił do semmaryum du­
chownego w Poznaniu. Dalsze studya odbywał 
w akademii duchownej w Monasterze we West­
falii, gdzie^ uzyskał stopień licencyata św. teologii. 
Wyświęcony w r. 1872 na kapłana, pełnił obowiązki 
mansyońarza i przez czas jakiś nauczyciela religii 
przy gimnazyum w Śremie. W r. 1898 powołała go 
władza duchowna na probostwo w Mogilnie; w roku 
1897 otrzymał od Ojca św. tytuł szambelana. Od 
r. 1893 do 1898 był posłem do sejmu pruskiego.

Działalność ks. Wawrzyniaka na polu gospo- 
darczem rozpoczęła się w r. 1873, w którym zało­
żył w Śremie Bank Ludowy i dyrektorem tego 
banku był przez lat 28. W r. 1881 powołano go do 
komitetu spółek, w i. 1882 huśtał wicepatronem, 
a w r. 1891, po śmierci ś. p ks. Szamarzewskiego,

patronem spółek zarobkowych i gospodarczych we 
Wielkiem Księstwie Poznańskiem i Prusach Zacho­
dnich, który to urząd pełnił aż do końca życia. 
W r. 1906 założył Związek ekonomiczny dla ducho­
wieństwa archidyecezyi gnieźniesko - poznańskiej 
pod nazwą „Unitas“. Ostatniem dziełem ś. p. ks. 
prtaona było założenie „Domu zdrowia*4 dla ducho­
wnych polskich w Zakopanem.

Ody w r. 189! postał ks. prałat Wawrzyniak 
patronem spółek, rozwinął na tem stanowisku za­
dziwiającą działalność. Ody obejmował to stano­
wisko, liczono w Poznańskiem po 30 latach pracy, 
zaledwie 76 spółek, obecnie jest ich 248; wówczas 
majątek własny spółek wynosił niecałe 3 miliony 
marek, dziś wynosi 22 miliony marek; wówczas 
suma wkładek dochodziła do 17‘A milionów, dziś 
do 1771/.? milionów; fundusze rezerwowe wyno­
siły IV* miliona, dziś blisko 11 milionów marek.
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Ten rozwój spółek zarobkowych polskich po­
dziwiali nieraz sami Niemcy, wygłaszali o nim na­
wet wykłady publiczne, a hakatyści nieraz zachę­
cali swych ziomków do naśladowania Pełaków, któ­
rzy się na polu zarobkowem tak świetnie organi­
zują, mężnieją i dorabiają się. Uchodził też ks. pra­
łat Wawrzyniak za powagę właśnie na tem polu 
prący społecznej. Sumienna i gorliwa praca, długo­
letnie doświadczenia oraz wrodzone wielkie zdol­
ności uczyniły ks. prałata Wawrzyniaka pierwszo­
rzędnym znawcą w tej rozległej a ważnej dziedzinie 
życia społecznego.,

A poza działalnością na polu spółek zarobko­
wych był ks. prałat Wawrzyniak także czynnym 
,w innych jeszcze dziedzinach życia publicznego, 
miał w społeczeństwie polskiem tytuły i godności 
wysokie, pracował naprzykład w komitetach wy­
borczych, w Towarzystwie przyjaciół nauk, w za­
rządzie Związku towarzystw robotniczych i w róż­
nych innych organizacyach, ale najważniejsza, naj­
większa, najpożyteczniejsza i w największe zasługi 
obfitująca działalność jego była właśnie na polu spó­
łek zarobkowych, gdzie pracował jako patron tych­
że spółek, i z tym też tytułem imię jego przejdzie 
do historyi narodu jako jednego z najzaslużeńszych 
kapłanów-ohywateli.

Cześć jego pamięci na ziemi — a w niebie niech 
Bóg łaskawy przyjąć raczy do swej chwały tego 
wielkiego pracownika.

Co słychać w  świecie?
SPRAWY KOŚCIELNE.

3=  C h o r o b a  k s i ę c  i a - b i s k u  pa  k r a ­
k o w s k i e g o  ks. kard(ynala Puzyny est poważna i 
nie po wala choremu opuszczać łóżka. Chory jest 
przytomny i przyjmuje codzień Komunię św. Do pa­
łacu biskupiego nadchodzą liczne zapytania o zdrowie 
ks kardynała. Nadszedł także telegram od ministra 
oświaty hr. Stiirgkha. — Z prywatnej strony donoszą, 
Że ks. kardynał mówi z wielką trudnością z powodu 
ogólnego osłabienia.

== ( A k a d e m i a  ś p i e w u  k o ś c i e l n e g o . )  
Od stycznia 1911 powstanie w Rzymie Akademia dla 
łpiewu kościelnego na wzór podobnej szkoły ratys- 
bońskiej w Bawaiyi. Główne zasługi około powsta­
nia nowej szkoły przypadają Jezuicie O. de Sanłi, 
który jest generalnym prezydentem włoskiego stowarzy­
szenia św. Cecylii

S P R A W Y  P O L S K I E .
*c= G a z e t y  ż y d o w s k i e ,  drukowane w żar­

gonie żydowskim, mnożą się we Warszawie, świeżo 
ukazała się we Warszawie nowa codzienna gazeta żar­
gonowa. Liczba gazet żargonowych dorównuje już 
prawie liczbie gazet polskich.

— Uwięziony w Piotrkowie Paulin O. Izydor Star- 
iczewski, nadesłał w  tych dniach na ręce przeora na 
Jasnej Górze O. J. Walońskiego list z więzienia. W 
liście tym Izydor Starczewski ubolewa nad swojem 
położeniem, stara się dowieść, że dał się powodować 
Damazemu. czego dziś mocno żałuje, wreszcie prosi 
O nadesłanie mu do więzienia pieniędzy. W końcu 
prosi przeora o przebaczenie. — Były przeor Rejman 
powtórnie zapadł na chorobę i już kilka dni nie wy­
chodzi z cdi i me odprawia Mszy św. — Komisarz
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duchowny ks. Michalski w dals ym . ciągu >urządza 
zakrysfyą i przyjmuje ofiary. wewnętrzne zaś -rządy 
klasztorem sprawuje przeor O. J. Welotiski — Pozo­
stający chwilowo w klasztorze do czasu zatwierdzenia 
pr ez władze gubemialne ks. Stefan Zawadzki, były 
pr eor Karmelitów, wskutek rozporządzenia w idz ad­
ministracyjnych opuścił klasztor.

P O R T U G A L I  A.
( R e p u b l i k a  w n i e b e z p i e c z e ń ­

s t w i e . )  Londyńskie dzienniki donoszą, że 3 an rze­
czy w Portugalii jest krytyc my i istnieniu rzcczypo- 
spolitej grozi nie!:ezp;eoerstwo. W Lizbonie i in­
nych miastach’ wybuchły wielkie bezrobocia, które o- 
garnęły mianowicie koleje, tramwaje i statki parowe. 
Być może, że wskutek rozruchów strejkowvch, skiero­
wanych przeciw nowemu rządowi, repubhka zostanie 
obaloną, — Dalej donoszą z Lizbony: Mnożą się co­
raz bardziej oznaki, że następstwem przewrotu polity­
cznego w Portugalii będzie wielki ruch robotniczy. 
Portugalia znajduje się w przededniu strejku general­
nego. Po zalagod eniu kilku drobniejszych strejkćw 
zawiesili pracę robotnicy wielkich młynów. Słrejk 
służby tramwajowej trwa w dalszym ciągu. Zacho 
d*.ą obawy, że za przykładem ich pójdą robotnicy ga­
zowi i inni.

B E L G I A .
*= K r ó l o w a  b e l g i j s k a  zachorowała nie­

bezpiecznie, najprzód na influencę, a petem na zapa­
lenie oskrzeli i opłucnej. Stan chorej jest bardzo po­
ważny.

Parai.\jk  d«a pytających.
■ '  .] 

Kto pyta — nie błądzi.
Panu Antoniemu Pa. w  Ameryce (Chicag >): Po­

nieważ w liście swoim wraz ze zapytaniem p-.zys a! 
nam Pan papier sądowy, który jest dokumentem, 
dlatego prosimy o przesłanie nam dokładniejszego 
(i wyraźnego) adresu i o załączenie marek na od­
powiedź, bo list nieopłacony o niedokładnym adre­
sie mógłby zaginąć. }

Panu Józefowi L. w  Koconiu. Niniejsze::! ogła­
szamy Panu wzór na podanie (o które nas Pan pro­
sił), do Dyrekcyi poczt i telegrafów o wyznacz©* 
n k  posłańca (listonosza), dla odnośnych wsi:

Świetna e. k. Dyrekcyo?
Nasze dwie gminy (nazwa gmin) . . . »  . obej­

mujące kilkaset domów i przeszło tysiąc mieszkań* 
ców, sa oddalone o 9 kilometrów od urzędu poczto­
wego w .................  Jestto niezmiernie uciążliwa
dla tych mieszkańców po każdy list, każdą rczolu- 
cyę sądową udawać się do urzędu pocztowego o 9 
kilometrów oddalonego i tracić tyle czasu (2—3 go­
dzin) aby dostać list lub inną jaką ekspcdycyę 
i nieraz najpilniejsze roboty w polu zaniedbywać 
ze szkodą gospodarstwa. Trafia się nawet, że pis­
ma sądowe z wyznaczeniem terminu sądowego, do­
stają się do rąk adresatów po terminie. Dla kilku- 
tysięcy mieszkańców poczta w  . . .  : * • nie oddało 
tych normalnych świadczeń, jak gdzieindziej, z po­
wodu braku listonosza.

Dlatego spraszamy: Świetna Dyrekcya raczy 
zaprowadzić w gminach «* • - * - • regularne do­
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ręczanie przesyłek pocztowych przez listonosza
z urzędu pocztowego w...............

(Na 4-ej stronie arkusz?, za załamaniem na.eży 
napisać):

Świetna c, k Dyrekcya poczt i telegrafów
we Lwowie!

Gminy . !„  , , , £ | |  proszą o zarządzenie, 
aby przesyłki pocztowe z urzędu pocztowego
w .................... były mieszkańcom doręczane
przez listonosza.

Panu Jozefowi G. w Sierszy Wodny: Prósił
nas Pan o wzór podania do Starostwa o pozwole­
nie otwarcia sklepu towarów mieszanych i nafty. 

Podanie to tak ma brzmieć:
Do Świetnego c. k. Starostwa

w Chrzanowie!
Niżej podpisany J. G. urodzony w roku , . . ,

przynależny do gm iny .................zgłasza niniejszem,
że z dniem  otwiera w Sierszy W. w do­
mu pod liczbą .................sklep towarów mięszanych
z drobną sprzedażą nafty i uprasza o wydanie mu 
karty przemysłowej.

Siersza Wodna, d n ia .....................
(podpis);

(Na czwartej stronie arkusza za załamaniem 
'% prawej strony):

Do Świetnego c. k. Starostwa w Chrzanowie!
J. G. zgłasza niniejszem, że z dniem . . . . 

otwiera w Sierszy W. sklep towarów mię^za- 
nych z drobną sprzedażą naftTr jak wewnątrz. 
Dodajemy, że na podanie trzeba nalepić stem­

pel za 3 korony.

Pani Julii Kozf. w Sromowcach wyż.: Los
Pani ż r. 1860 przesłanej nam seryi i numeru — 
wyszedł w setnem ciągnieniu dnia 1 lutego v910. 
W ygrała Pani wartość nominalną. Wypłacą Pani 
w kantorze,

Panu Maksymilianowi R. w Bielsku donosimy, 
że na los jego, przesłanej nam seryi i numeru, cią­
gnienie przypada dnia 31. 9. 19ł 1 r.

Panu Fr. Ha. w Szczurowej i wszystkim py­
tającym, gdzie się wnosi prośbę o zniżenie podatku, 
piszemy: prośbę o zniżenie ponatku wnosi się do 
c. k. Starostwa, a nie do urzędu podatkowego (na­
turalnie na prowineyach), bo Starostwu podatek 
\yyznacza, a urząd podatkowy ściąga go tylko

P0BAD8IK ŁgjKABSKŁ
K. C. Na ból krzyzów, smarować ciepłą oliwą 

I robić ciepłe okłady z siana.
Członek Kółka. Na ogólne wzmocnienie pić 

herbatkę z piołunku i skrzypu.
Fr. E. Jałowiec radzi ks. Kneipp zażywać od 

ziarnka do kilkunastu na dzień, stopniowo dawkę, 
codziennie o 1 ziarnko powiększając, a potem stop­
niowo, aż do 1 ziarnka, zmniejszając. W tym przy­
padku żuje się je na sucho. Można również robić 
herbatkę, lepiej słabszą, niż za mocną np. 8 do 10 
ziarnek uttąc i zaparzyć wrzącą wodą; .pić rano

i wieczorem po małej filiżance lub więcej, jeśli cho­
dzi o wywołanie działania moczopędnego.

E. J. O leczeniu suchot, pisaliśmy obszernie 
kilka razy. Proszę nadto zażywać proszek z mu­
szli, opisany przez nas w poprzednim numerze

Rz. Na wzdęcie smarować brzuch ciepłą oli­
wą, robić okłady z ziół aromatycznych, pić her­
batkę z mięty, anyżu, centuryi, rumianku, krwaw­
nika, zażywać na Koniec noza doskonale roztartego 
węgla lipowego. W chorobach serca pomaga her­
batka z krwawnika, podbiału, babki, szałwii, jałow­
cu, nie pić jednak dużo, raczej mało, a nieco moc­
niejszą, ponieważ duża ilość płynów se-ce osłabia 
i szkudzi.

Miód praśny pomaga w chorobach płucnych, 
astnre, duszności, katarach '  kiszek, bezsenności, 
nerwowości, w chorobach skórnych; wzmacnia 
dzieci wątle, uiedoki ewne, krzywicze. Chroni od 
chorób zaraźliwych. Zewnętrznie używa się mio­
du do maści na wrzody, która się składa % na V% 
z miodu i pszennej mąki, lub z wodą przegotowaną 
(1 łyżka na litr) do oomywama twarzy, celem usu­
nięcia piegów i wydelikatnienia cery.

Ziólna przez nas polecane, najlepiej słodzić 
miodem, a zyskują na sile i działaniu.

Dzieciom słabym podawać miód zmieszany 
%  na z masłem. Jest to znakomity środek od­
żywczy i wziri acniający, daieko lepszy jak tran, 
a przytem smaczny i bardzo chętnie zażywany

Te wszystkie, tak cenne właściwość? miodu, 
powinny zachęcić wielu do hodowli pszczół, tale u 
nas zaniedbanej.

3-odek bardzo skuteczny w  zarazie racicowej 
u bydła. Herbatka z leśnego wrzosu, podawana 
zdrowemu bydłu, zapobiega zarazie; chorobie 
należy się ponadto owrzodziałe miejsca kilua razy 
dziennie zmywać.

   •— --------

K - O Z M A I T Ó & C I .

Kalendarzyk. Niedziela, 27-go listopada: Wa- 
leryana i Maksyma. — Poniedziałek, 28-go: Mrns- 
weta i Grzegorza III p. — Wtorek, 29-go: Satur- 
nina m. i Illummaty. — Środa, 30-go ‘ Andrzeja ap. 
i Justyny p. — Czwartek, 1-go grudnia1 Eligiusza b
i Naiali wd. —- Piątek, 2-go: Bibiany p. i Aurelii. —■» 
Sobota, 3-go: Franciszka Ksaw. i Hilaryi. —: Dłu 
gbść dnia: 8 godzin 4 min. - Nów: 1-go grudnia
ii 10 godzinie wiecz. — Niedziela 2 Adwentu. — 
Ewangelia: O Janie we więzieniu Mat. l l)

* Kantyczki z nutami dajemy prenumeratorom 
naszym jako podarek na rok l r lł .  Jest io najpięk­
niejszy zoiór naszych kolęd (oko.o 300) oraz ich 
melodyj. Każda kolęda ma melodyę, a niektóre 
mają i dwie a  nawet trzy. Meloaye pisane są w je­
dnym głosie. Można je tedy śpiewać lub grać. Kto 
prześle nam całoroczną prenumeratę to jest 4 Kor. 
oraz dopłatę 1 kcroiję, temu prześlemy kantyczk! 
dobrze opakowane i opłacone. Niektórzy z czytel­
ników zapytują nas, czyby nie mogli dostać Kan- 
ćzek z nutami zuDełnie darmo. Otóż tego uczynić 
nie możemy, a to z tej prostej prżyezyny, że druk 
nut jest bardzo kosztowny, nadto piękna oprawa
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w płótno, piękne wyciski, opakowanie, opłata po­
czty wiele kosztuje. A trzeba pamiętać, że „Fraw- 
di za którą się płaci 4 korony na cały rok, jest 
imjjbszcrniejszem a zarazem najtańszem pismem 
na całej zemi  polskiej. Gdybyśmy tedy dali kan- 
tyczk. zupełnie zauar.no, nie sprosta/ii lyśmy tym 
o"Tomnym wydatkom, jakie ponosimy na wydawni­
ctwo p raw d y44. Wysi lając Fantyczki z  nutami, 
et nemy, aby się nam zwróciły choćby w  części ko­
szta wydawnictwa, koszta wysyłki i opłaty poczty 
Za te same Kantvczki z nutami moszi płacić nie- 
prenmneratorowie po 3 korony. Piszą nam także 
inni czytelnicy, abyśmy im wysiali Kantyczki, a oni 
zaciacą nam później. Tego również uczynić nie 
możemy a to z tej przyczyny, że my diarego właś­
nie dajemy Kanłyczki z nutami, aby prenumerato­
rzy pładli nam należną kwotę r  góry. Po wtóre za­
pisywanie wystanych Kantyczek na bórg — spra- 
wiłob3r nam nie mało kłopotu. Powta-z?my tedy, 
kto nam nrześlr 4 koronir jako —emimeratę, a nadto 
dooład koro e. rei otrzyma Knnhczkl z  rutumk 
,W końcu nadmieniamy, że Kanłyczki z rutami bę­
dziemy rozsy»ać z kcmceiu fistormda \ % początkiem 
grudnia. Wysyłka bowiem masowa przychodzi 
Sam taniej. Prosimy jednak Szan. Czytelników, 
6by fCarrtyczk? zamawiać aawcz^su.

* Zaćmie1 tle księżyca. W nocy z  16 na 17 bmu 
dokładni według zapowiedzi astronomicznej, księ­
życ na kilka minut przei północą poezri wkraczać 
W smugę cienia, którą z :em»a nasza rauta od słoiica. 
O godz. 1 cały się schował w cienia, jednakże nie 
był to cień bezwzględnie meprzenikninny, bo — i tc 
też zai owiedziano — została piama po księżycu ja­
kaś brudno-miedzumr ale może przez teleskop w y­
glądała ora bardziej interesująco. Chrmry dość 
niesfornie przeszkadzały obserwacjom, dooiem 
'w drugiej połowie zjawiska niebo się wyjaśniło

* Kto nie umie się z bronią oLcnodzić, niech jej 
do roki nie bierze. Krakowskie pogotowie ratunko­
we zawezwano ne ulicę Floiyańską, gdzie majster 
ślusarski Stanisław Fiałkowski, postrzelony zosta* 
w policzek (wskutek nieostrożnego obchodzenn się 
* Lrownii gaeny przez pasierba swego Stefana Po­
pi edziałka, absolwenta szkoły dramatycznej Ko­
misarz połicyi p. Kłeczek, który również wezwany 
został na miejsce wypadku, stwierdził, ze  postrze­
lenie było tylko wynikiem nieszczęśliwego przy­
padku. Rannego oJwiez*oi?" do szpitala św. Ła­
jana.

* Jednoroczni. Na podstawie nowego rozpo­
rządzenia ministerstwa wojny, kandydaci na jedno­
rocznych ochotników armii i obrony krajowej, wno­
sząc podanie o przyznanie, względnie zastrzeżenie 
prawa jednorocznej służby, njają w  tern podaniu 
podać rod saj broni i pułk, w  którym stają pierwsze 
fclasą do poboru, lub mogą być przedłożone komisyi 
poborowej, ale tylko przy poborze z pierwszej klasy. 
T. zw. egzamin intebgencj jny, unrawniajacy dc 
jednorocznej służby, składanym być ma najpóźniej 
w  lutym tego roku, w którym aspirant kończy 
21 rok ży cia.

* Młodocż ni złodzieje. W ostatnich miesią­
cach coraz częściej powtarzały się na dworcu to­
warowym w Krakow;e kradzieże towarów z  v a -  
gonów kolejowych Ekspozytura policyi na dwor­
cu rozpoczęła dochodzenia, które wykazały, i e  kra­
dzieży dok on/wały gromadki młcdociauj cli prze­

stępców, w  wieku od JQ do 14 Jat. Przyaieszto- 
wano t  z  nich. Między aresztowanym. znajduje się 
uczeń II klasy gimnazyalnej. Młodzi ci przestępcy 
odrywali plomby wagonów i kradli najrozmaitsze 
przedmioty. Skradzione przedmioty sprzedawali 
za bezcen rodzinom kolejarzy. Wieie przedmiotów 
znaleziono w  mieszkaniu niejakich: Katarzyn;/ Heiln 
manowej i Salomei Krżysiakowej. ,

* Xfs! Damazego Macocha do Częstocliowian. 
Redaktor „Głosu I,udu“, p. Siecinski otrzymał od 
Damazego Macocha list, który brzmi, jak następuje: 
Szanowny Panie! Pomimo najszczerszych ehęcą 
nie mogę napisać do w szystkich znajomych, wybie- 
ram więc Szanownego Pana i ośmielam się do nie­
go m^isac tych parę słów i prosić,’ aby S^a równy; 
Pan okazał mi tę łaskę i przy sposobności r świad­
czył moim znajomym', że Ich wszystkich przeora- 
szam ■ proszę najpokormei, aby mi mój pc lępek 
nikczemny przebaczyli, jak również proszę Szano­
wnego Pana, aby mnie nie potępił. To, co uczyni­
łem w uniesieni*], zlaści i szale. wprost w  eb 'odzie; 
gdyż iracief tego nazwać nie mogę,-wyznałem ze 
źalent i szczerze cała prawdę. Bardzo tego żałuję 
i ubolewam całem sercem. Boga proszę o przeba­
czenie i czynię za występek pokutę. Uczyniłem 
to n'e w celu zysku lub jakiejś korzyści, a jedynie 
tylko jako znieważony czynme przez i. p. Y/acła- 
wa, nie uimuieri nac’ sobą zapanować i gn,wv po­
łączony z  zemrtą wziął górę nad rozumem, który 
byl trochę w stanic nietrzeźwym. O okrr Jzenia 
Cudownego Obrani Matki Buskiej Częstochc ./sk>ej 
u c  nie wiem 1 mieszanie tej spra wy, jest rzucaniem 
na mnie strasznej po twarzy. W  czasie tej kradzie­
ży nie byłem w domu, z bawiłem zagnbm fl a w 
ten dzień bawiłem w. Wiedniu, powracając (o  do­
mu, ckrriedziałenj się w Krakowie o kradzieży, 
W  lunę Chrystusa Pana, Ukrzyżowanego z a grze­
szników, błagam wszystkich poszczególnie i poje- 
dyńczo, darujcie i przebaczcie, nie potępiaj o nio- 
Szczęśl.wego i nie gardźcie pokutę czyniącym grze­
sznikiem. Szanownego Pana proszę o we linie­
nie przed Cudownym Obrazem Matki Bosiżj ,  by 
mr.ie me opuszczała i pocieszyć raczyła. Sługa 
Daniazy Macoch. List len napisany na dużym ar­
kuszu więziennym, opatrzony jest podpisem p. Bos- 
sowsidego. sęaziegi. prcez którego ręce prze­
chodził.

* W zm w ni gtmułi W CaBcyl, Bardzo :ode- 
srający objrw notujemy dziś. Oto — jak dr noszą 
nam z gmrny Tarbia .W pow ie'ie tarnobrzeskim — 
tamtejsza Rada gminna oświadczyła się jednogłoś­
n i  za zniesieniem karczem we wsi. Podnieść na­
leży nadzwyczaj inteligentne i rozumne umotywo­
wanie odnośnej uchwały, 3rzmi ona Jak następuje: 
„Rada gminna jednogłośnie oświadcza się przeciw 
szynkom w gm;nie Turbia, nauczyło ją bowiem do­
świadczenie, Iz szynd był zawsze przyczyną Jemo- 
ralizacyi, był powcde.a zaHócenia spokoju publi­
cznego, szerzył kłótnie domowe, bitki, krrYzteżeą 
skaigi sądowe, powodował płacze żon i matek, rej. 
nował majątki i dobrotyt. wystawiał grunt'* na li« 
cytarye, narażał gminę r.a tysiączne szkody, »y^  
dzłerał młodzieży cnotę S uczciwość i pcckłaniaE 
grosz krwawo zapracowany"— Przykład sodujs 
pochwały i naśladowania.

* Obchód Grunwaldu ir Narajowk. Ocli 
tałem rozmaite polskie gazety, zajmowały mmc bar­
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dzo obchody grunwaldzkie, jakie w tym roku w ca­
łej Polsce święcono, śledziłem też pilnie, czy nie 
będzie też w której gazecie opisu takiego obchodu 
w Narajowie — lecz niestety. Ponieważ nie uczy­
nili tego światlejsi odemnie, biorę ja pióro w swe 
niezgrabne ręce, ażeby przynajmniej coś o tym ob­
chodzie wspomnieć. Nasamprzód powiadam, ze nie 
będę w stanie opisać wszystkiego, co w tym dniu 
odczuwałem. Wprawdzie nasi bracia Rusini starali 
się ten obchód w swoich gazetach zohydzić, ale my 
się im nie dziwimy, bo taka jest ich taktyka, ażeby 
najwspanialsze polskie obchody w  oczach swego 
narodu zohydzić. Obchód nasz odbył się 18 wrze­
śnia r. b. Rozpoczął się solennem nabożeństwem 
w kościele parafialnym. Kazanie okoliczilbściowe 
wygłosił ks. wikary A. Markiewicz. Po nabożeń­
stwie uszeregował się pochód i ruszył na miejsce, 
gdzie ustawiono pamiątkowy dębowy krzyż. Na­
rzekamy często na brak patryotyzmu u naszych 
wieśniaków, lecz kto był obecnym na tym obcho­
dzie i widział, jak wieśniacy chwycili na swe barki 
ciężki krzyż, ten spewuością zmieni swe zdanie 
o braciach siermiężnych. Gdy ktoś z obecnych po­
wiedział, że to im się nie uda, że lepiej krzyż za­
wieść furą — krzyknęli: „nie pozwolimy na to“ i na 
sw.yćh barkach zaniesiemy ten krzyż** — i tak się 
stało: zanieśli krzyż na miejsce przeznaczenia, cho­
ciaż droga była długa i uciążliwa. Na czele orszaku 
ruszyła banderya z 60 krakusów złożona, za nią 
proc esy a a za procesyą dziatwa szkolna i -wieśniacy 
niosący krzyż, a dalej tłumy ludu z Narajowa i wsi 
okolicznych. Po poświęceniu krzyża wygłosił prze­
piękną mowę ks. dr. Narajewski, profesor uniwersy­
tetu lwowskiego, bawiący w tym czasie w Narajo­
wie; po nim przemówił porywającemi słowy pro­
fesor Rylski, prezes T. S. L. z Brzeżan. Wieczorem 
odbyła się druga część tej uroczystości. Złożyły 
się na nia: śriew, dękląmącye i dwie piękne 
sztuczki: ..Gorzała" i „Wóz Drzymały". Na zakoń­
czenie odśpiewano „Boże coś Polskę" i „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Amatorzy grali swoje role tak, 
że obcy goście nie wierzyfi, że to miejscowe siły 
opanowaty te sztuczki Uroczystość ta dałeko 
wsoanialej wyglądała, a ja jako mało oświecony, le­
piej te<m opisać nie potrafię. Alojzy Kolbek.

* Hycel zamiast psa, chwycił służącą. W  ubie­
głym tygodniu we Lwowie o godz. 8 rano napadł 
czeladnik rakarski na służącą Józefę Januszcza- 
kównę, trzymającą psa legawego i schwycił ją wraz 
; psem na swą pętlicę, następnie, aby jej psa ode­

brać, posadził dz iew czy n ęfl^H M ó g fcM M j^^^^ ^  
wae nogami. Na widok
cj-jnego rozbestwiony hycel zbiegł.

* Szczątek armaty polskiej we Lwowie. Przy 
budowie domu narożnego w Ul. Ochronek i Kocha­
nowskiego, odkopano duży fragment bronzowej ar­
maty wielkiego kalibru, z częściowo zachowanym 
herbem królewskim i resztkami napisu: „REGNO„. 
ANNO DNI M... VLADISLA...“ oraz śladami orna­
mentyki w  formie karpiej łuski. Herb otoczony 
wieńcem laurowym, odlew zaś, o ile z fragmentu 
ocenić można, jest jednym z lepszych pomników 
dawnego odlewnictwa. Wykopalisko jest echem 
katastrofy, Jaka spotkała Lwów w r. 1704, w  czasie 
najazdu Karola XII. Razem ze wszystkiemi bo­
gactwami miasta, zabranerpi przez Szwedów, ule­
gła wówczas zniszczeniu także cała artylerya kró­

lewska i miejska. Sto siedmdziesiąt jeden armat 
i moździerzy, znajdujących się w obu arsenałach mf 
murach i wałach, a których nie mógł uwieźć z soba 
zdobywca, bądź roztrzaskano, bądźto zakopano luli 
zatopiono w bagniskach. Odkopdny obecnie szczą* 
tek działa, odlanego za Władysława IV jest pa*- 
miątką tego pogromu i został oddany do zbiorów 
Muzeum narodowego im. króla Jana IIL

* Przepowiednie. Mistrz kabały żyd p. Samuel 
Popiel, prywatny rabin, zamieszkały we Lwowie, 
wydał broszurę p. t. „Organizacya Rzeczypospolitej 
Polskiej, nowoodbudowanej w r. 1912“. Broszurę 
kończy się następującemi proroctwami: „18 kwiefe- 
nia 1912 pierwsze starcie w powietrzu na błoniach’ 
zamarstynowskich koło Lwowa; 30 kwietnia 1912 
wybór głównego naczelnika wojsk polskich; 1 maja 
1912 cuda waleczności księcia Sanguszki z Paryża; 
14 maja 1912 jedna kobieta, polska robotnica, pier­
wsza zatknie sztandar zwycięski na zgliszczach 
Wawelu; 20 maja 1912 cesarz japoński we Lwowi& 
Za to wszystko ręczę S. Popiel".

* Skarby w ciele ludzkiem. Pewien uczony, 
badając pod względem chemicznym ciało ludzkie, 
poczynił nadzwyczaj sensacyjne odkrycia. Okazało 
się, że każdy człowiek —■ zarówno wiec bogacz, Jak 
i biedak — ma w  tkankach swego ciała przeciętnie 
1700 gramów „calcium", które jest jednym z naj­
droższych pierwiastków chemicznych i ocenia się 
na 50 tysięcy koron za kilogram. Każdy z nas za­
wiera więc w sobie okrągłą sumę 85 tysięcy koron. 
Żaden Jednak uczony nie wynalazł sposobu na wy­
dobycie z nas tego kapitału — środkami mało skom­
plikowanymi i niezbyt kosztownymi. W każdym 
razie można przypuszczać, że b e z . zachwiania sil 
żywotnych organizmu, me można nigdv bedzie spie­
niężyć, choć małej cząstki tego kapitału. Stare więc 
środki pozostają ludzkości w dziedzinie zdobywani* 
bogactw — i najstarszy, praca, nie straci pewno ni* 
gdy na swej niezawodnej skuteczności

W D A. 766 ^

Pisarz rosyjski Lew hr. Tołstoj, którego podo­
biznę podajemy w dodatku ilustrowanym, umarł na 
stacyi Astapowa Pogrzeb odbył się w  Jasnej Po­
lanie bez udziału duchowieństwa prawosławnego; 
ponieważ Tołstoj przed kilku laty wystani! z ko­
ścioła, stanąwszy w pismach swych w przecrwktW 
stwie * naiką religii prawosławne),

O la  p o trze b o ą cyc h  za ro b k u .
Biuro pośrednictwa pracy w  Brodach poszu­

kuje: 3 parobków do krów; 6 fornali żonatych; 2 
fornali na ordynaryę; 2 czeladników stolarskich; 
3 czeladników szewskich; 2 czeladników introliga­
torskich; 1 służącą do restauracyi; 1 lokaja kąwa- 
lera; 1 służącego; 1 dziewczynę do sprzątania; I 
służącą; 2 uczniów do szewca; 3 uczn:ów do sto­
larza ; 1 ucznia do elektrotechnika.

Biuro pośrednictwa pracy w Cieszanowie por 
szukuje: 1 gumiennego; 1 stelmacha.

Biuro pośrednictwa pracy w Krakowie poszu­
kuje: 1 karbowego; 5 fornali; 1 pastucha; 4 dziew­
częta do bydła; 6 dziewcząt; 6 parobków; 1 Jur* i 
mana.

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowej po-
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szukuje: 2 fornali; 3 dziewczyny do dworu; 2 dziew­
czyny; 1 kołodzieja; 1 furmana kawalera; 1 dziew­
czynę do dzieci.

Bimo pośrednictwa pracy \y Łańcucie poszu­
kuje: 4 dziewczęta do krów; 2 dziewczyny do chle­
wni; 1 Kucharkę; 1 pokojową;, 1 lOKaja.

Biuro pośrednictwa pracy w Myślenicach po­
szukuje: 4 forfiali; 4 parobków; 2 skotaków do by­
dła; 7 dziewcząt do krów; 1 pastucha; 1 mleczarza; 
t chłopaka do kowala; 1 chłopaka do fryzyeia.

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Sączu po­
szukuje: 2 karbowników; 1 polowego; 1 fornala na 
irdynaryę; 1 pastucha; 2 dziewczyny do krów;
1 mleczarza; 1 parobka; 1 lokaja; 1 kucharkę; 2 ku­
charki; 1 służącą do jednej pani.

Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku poszu­
kuje: 1 pisarza gospodarczego; 1 karbownika; 5 pa- 
ooków; 6 dziewcząt; 1 ogrodniczka; 1 furmana;

1 kucharkę; 3 służące; 1 dojaku,
Biuro pośrednictwa pracy w Wadowicach pc 

izukuje: 1 gospodarza do dworu; 1 karbowego; 1 
skotaka; 3 fornali; 1 furmana do koni; 3 parobków, 
i służących; 1 dojarkę; 1 pastucha.

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Targu po­
szukuje: 1 blacharza; 3 stolarzy; 1 kapelusznlka;
I fryzyera; 1 krawca.

Biuro pośrednictwa pracy w Tłumaczu poszu­
kuje: i czeladnika do stelmacha; 1 czeladnika ma­
sarskiego.

Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszu- 
cuje. 4 czeladników' szewskich; 40 kucharek; 20 po­
kojówek; 20 nianiek; 1 ucznia do introligatora.

Polskie Towarzystwo emigracyjne w Krakowie 
poszukuje: 100 robotników rocznych, 20—25-letnich, 
do Francy i; 15 robotników sezonowych.

Krajowe i3ii.ro pośred.dctwa pracy we Lwowie 
(oszukuje: 3 fornali, 100 kor. rocznie, 1 litr mleka, 
10 korcy ordynai yi twardego zboża, kawałek ogro- 
iu i zgnojonego oola pod kartofle, mieszkanie, opał, 

.uraz, ewent. zgłaszać się do 1. I. 1911, adres- Lec- 
told Groo, Kuhajów p. Tołszczów; 1 dziewczynę do 
itaini i posług domowych, ołaca od umowy, zwrot 
kosztów podróży w razie zawarcia umowy na dlu- 
:ej niż 2 miesiące; 1 rządzcę, kawalera, rutynowa­
nego, 800—1000 kor. rocznie, mieszkanie i wikt, 
adres: K ard Mencol, Paw tłcze p. Stanisławów; 
l guniicnnegu, Polaka, do małego folwarku, 200 kor. 
ocznie, mieszkanie, opał, 1 mr&. ogrodu, 4—b litr. 
nleka dziennie, 12—16 centn. ordioiaryi rocznie, za- 
az, odpisy świadectw długoletn ej służby wyn.a 
;ane, adres: Paweł Korytico, Trojanówka p. i sta- 
ya Husiatyu; 1 kowala, umiejącego prowadzić mło- 
arnię parową, naprawiać wszelkie maszyny rolni- 

cże jak żniwiarki, kosiarki i narzędzia rolnicze jr.k 
)f«gij brony i t. p. i kuć konie, kondvdaci mają- się 
zgłaszać zaraz, adres: Zarząd dóbr Rudna p. Rze­
zów z podan.em warunków i przesłaniem odnisów 
wiadectw, które nie będa zwrócone: 3 fornali żo- 
latych ze starszemi dziećm. fRusinów). 120 kor. ro- 
eznie, 14 hi. zboża, 12 fur opału, 2200 tu. pola, na 
iwięta po 3 1. moszczu, 2 1. mleka dziennie, nowo- 
oczne 10 kor., adres: Adam Matkowski, zarządzca 

181® w Ptnkafo, Komitat Vas, W ęgry; 1 ad ju n K ta  
cancelaryjnego, któryby pełnił również dozór nad 
rowiaimą, władającego jeżykiem meuTe^T-m. 800 
Oron początkowo, mieszkanie umeblowane, świa- 
lo, 0 !:cł, posady dożywotma. adres; jak poz. 91.

TJ*-* Ktoby chciał jedno z oowyżej wymienio­
nych miejsc zająć, powinien się zgłosić do tych 
Biur, które te miejsca ogłaszają. A k t os i ę  zgła­
sza do Biur pracy, ten niech zawsze napisze: ile 
ma lat życia, svroje rzemiosło, rok w yzwolenia 
względnie czas odbytej praktyki.

O d p o w ie d z i  R e d a ł i c y l  i  A d m i n ^ t r a c y i .
P a n  M ika St., Św, J ó 7ef: n ie  do m arca , n c z  do 

1 - g o  c z e r w c a  r 1911 p rz e n u m e ra tę  Szan P an  m a  
zap łaconą.

P a n  S a n e tra  P aw eł, Scajc: do k o ń c a  b. r. na leży  
się nam  2 K.; nędziem y się s ta ra li odnaleSć p rzy czy n ę  
n ie reg u la rn eg o  n ad ch o d zen ia  gazety .

P a n  S k u rzak  Stefan, R ozsahegy: g a z e ta  z a p ła ­
co n a  do k o ń c a  b. r.

P a n  Sm ichow ski F r.( Szw eoya w s t r z y m a n e  
e g z e m p l a r z e  n ad sy łam y  z p ro śb ą  o odnow ieni©  
p rzed p ła ty .

P a n  M ieczko W alen ty , Ja w o rsk o : .do k o ń ca  b. r< 
3 R o ro n y .

P a n  K udła  M ichał, L o ra ln  Ohic ad res  roim ow oll 
ii3^«d: nassiej uw adze, lecz Już uzupełn iony; p renum  do 
N. R oku za p ła c o n a

P an i M aciburska A., Z aleszczyki m ałe : p ien iądze, 
Jako u zupe łn ien ie  p re n u m e ra ty  za  ro k  19l.O i n a  cały  
rok"7.9U o debra liśm y  z p o d z iękow an iem ; p rosim y po­
dań  b ra k u ją c e  eggem pl., a za raz  Je fran k o  n ad eśiem y

C e n y  t a p | b w t e  z dnia 22-go Listopada 1910.

PRZEDMIOT

Pszenica waga gatunkowa 75/79 
„ czerwona i żńłtn. §r*-'̂ 4
„ węgierski . . . .
w uszkodzona . . . .

Żyto waga gatunkowa 68/74 
„ ■VSo»»ldt . . . , , ,
„ uszkodzone . . * . .

Jęczmień iia krupy , . ,
w browarny . .
„ słowacki , . . , .
u ust paszfj_ • •- • • »

Owies do siewu (z oplata akcyz).
)f nr paszę „ „ •

Prom , , . « , ■ ■ » . *
J  agły •
Tatarka .
Kukurydza węgierska . . .  .
t. ‘och . , , , • k , k k
u ,-ScIl , , , k k * t *  ■
Wyka , k k % k k > k k
Rzepak zimowy . * . . ► .
Koniczyna nasienna czerwona

ł|g
8oczevviós^r'
Słoma . t  . k .
liano k , • k %
Koni zyna pastewna 
Ziemniaki . . . .
Tymotka nasienna , 
Kminek krajowy 

„  holenderski
Jaja m i  m m i i
Masło , , . , .
Ser . . k • t •
Mleko zbierane . .

„ niezb.erane . 
Spirytus na 95 ‘ dra.esu 
Okowita „ T5# „

za od
Kor. ii*t.

do
Kor. oii

L00 kg 20 50 21 60
> — — — —
» — — —

— — — —
» 14 80 16 40
» — — — —
» — — . —i

> 15 - 16 —
* 16 50 17 50
> — — --- —
» 13 80 14 50
» — — ---
» 16 20 17 20
» — — — —
» — ' — — —
» 14 40 15 —
» 13 40 17 80

21 50 27 —
» 25 — 41 —i

__ —- — —
26 50 28 50

V — — — —
» — ' — ' — —
» — — :— —

26 — 30 —
5 — 6 —
6 — 7 20

w 7 60 8 —
3 — 4 60

» — — — —
» 54 — 62 —
» 72 —• 78

kopa 5 20 5 80
l kg

1*L
»

2 40
64
12
20

2 80
70
16
24

1 hl — — — —
1 hl — — — —
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F i r m y  g a l i ?  i e c s n i a !

J  W .  R A D W A K T S K I

Krótki Zarys Rzek Polskick
w  k s i ę g a r n i  

G e b e t h n e r a  i  S p ó ł k i
6R2 K r a k ó w . 3D r .  A d o l f  A r m h a n s

adw okat krajow y 597

n  M r a k o w ie ,  u l i c a  ń w . M a r k a  1 8 .
. Róg ul, F loryańskiej. — Telefon Nr. 1009. 

Rach. czek. poczt, kasy  oszczęd. Nr. 113102.

P r z e c i w  k a s z l o w i
ch rypce , zpflegm leniu i w szelkiego ro d za ju  Chorobom  
o rg an ó w  oddechow ych po leca  d la  do rosły ch : S y r o p
g n o j a ' o i o n y  Ce<ia K 2 — za lllaszkę. P a s ty lk i  
l> i f r s :« w t .  C ena K 1 — z a  pudełko . D la  dzieci: 
By r a p  z io ło w y . C ena K 1 — za fllaszkę. 644—1—16

Apteka K 11II, W. Radwańskiego
w  IS r n h o w ie  p r z y  u l ic y  L u b i ę / ,  obok  d w o rca  kolei.

lir. Edward Rybacki
662 adw okat k ra jo w y  j_52

M  r a k ó w ,
nl. S ienna 1. 7 (m ały rynek ).
®b9 W ł a d y s ł a w  K u n z e  1~ 12

I m  h r i l c v y  i koEuscwy w Krakowie uL floryańska
p o leca  w szystk im  P. T. P anom  kupcom  ew ą jen ra ln ą  
re p re z e n ta c ję  najpow abniejszych  firm
JtK Sf P e lu g p y  i S y n o w ie  w  P r e sz b u r g u

n a  w in a  w ęgierskie.
B ra c ia  K le iiic sc h e g  w  G osłin g  obok Graco

n a  sz am p an y  i w in a  au stry aek ie .
B ra c ia  B r a n ca  w  M ed y o la n ie

n a  zn an y  e lix ir reg u lo w an ia  ż o łą d k a , F e r n e t  B ra n c a * '.

f/ n K v  g . y t n s r n a  wykonuje U niw ersalny  ia k > a d
, . i v c b a . O c u ty s tj eca y  I  :

J a n a  J a ś k i e w i c z a , Kraków, Floryańska 30 li p.
C. nad z w. s ?uchaeza wszeohnicy Jagiellońskiej, długole­

tniego współpracownika, demonstratora i asystenta techniki 
dentystycznej w zakładach dentystycznych we Lwowie, W ar­
szawie, Moskwie. Liwerpolu, Berlinie. Londynie i  w. i. Zakład 
wykonuje wszelkie roboty aa  zlocie, kauczuku — roboty bez- 
poduiebieniowe, — korony złote. K upruw kl n r t e b  o d ­
w rotną p o d lą .  — Porady fcezp ła tae , — Ceny koa- 
liiircn ey iae  690—1- 60

Krajowa fabryka 
:  lakierów i fa rb :

I w  Krakowies
" ' T o l ł s k a  2 2 .

Cenniki ora* próbki na
lądanie gratis i franka.

Zakład stolarsko-maszynuwy 
? r . Jła jd e r ,

Rok z. 1904 Kraków Rok z. 1»14 
ul K rowoderska 36 wejście 
ul. Jbługu 36 wjazd 1 przy­
stanek kolei elektrycznej.
W ykonuje w szelk ie roboty 

w  zakres stolarstw a wcho­
dzące z suchego m ateryałn. 
D ostaw * poleconyek robót 
nrędka i szybka I m ożliw ie  
po najtańszych cenach. Ro 
boty z p row in cji oraz ro ­
boty kościelne w edług p la ­
nów. Kosztorysy na żądań.

Bolesław Skąpski
rządo vo upoważniony geo­
metra cywilny zaprzysię­

żony znawca sądowy 
Kraków, ul Karmelicka 22

wykonuje «ir 
wszelkie roboty w zakres 

miernictwa wchodzące.

Zdzisław Czernichowski
65R aalarz itekoracyjny ł-5g 
w KiUKO WIE ul. Sławkowska 1.4. 
Podejmuje się malowania fa.śelelów
pokoi i w-szelkich robót, wehodaą- 
oyett w zakres malarstwa, po cenarh 
umiarkowanych. Roboty wykonuje 
'Uuktualbie. Prayimuje zamówie­

nia taka® na prowincję. Na żąda­
nie jadę celem zrobienia kosztorysu.

flowo otwarta cukiern a

Aleksandra Kaczorowskiego,
K r a k ó w , K arm elick a  7 
o leca sw e najlepsze  w yroby 

po cen ach  najn iższych  Wy 
syłkl n a  p ro w in c ję  o d w ro t­
nie (Od 20 k. franko.) 691-1-52
664 ł-52a
m ydła, m ydełek  
toaletowych 1 m y­
dlanego proszku
Stanisław Rożnowski,

w 3£ra!:Gwfe.
Cenniki nu żądanie branko.

s Krakowska;
falujka szczotek i
Zwierzynic-Kraków.

Węgiel krajowy gómośląs! 
:  i z Królestw a polskiego «

dostarcza

I  Józef Oikasznik *
d o n  h a n d lo w y  1 p n »
n^słow * W  K ttA K O W lU

n i. S ła w k o w sk a .

Z ak ład  ś lu sa rsk i
a rty s ty c z n y  1 budow lany  
w ykenu je  w szelkie roboty  
w zakres ten  w chodzące  
po cen ach  um iarkow anych  
o tw ie ra  k asy  ogn io trw ałe)

i  J a n  O rem as 1
K r a k ó w ,  Waga 7.

o
3J .A n g ra b a ji ls

Skład artykułów reli­
gijnych ora* wydawni­
ctwo książek do nabo­
żeństwa w Krakowie, 
uiica św. Tomasza 20.

£ a to i i  Jarosz,
K r a k ó w ,  S ła w k o w sk a  2& 

poleca ®tl
s p r z e d a ł  k a p e l u s z y ,  
p r z y j m u j e  w t f t a w iu *  
u lu  w a i e ł k l e  i  r e p e -  

r a e y e  k u p e l i s s y .

lowarzfstws im enia Jzslf.
Nadzwyczaj ko rzy ­

stne kom binacye w ce­
lu w yposażenia dziew­
c z ą t  0)9
K raków , F loryańska  13.
667 1-ht S U  cierpiących

przepuklinę i to  
najcięższą poleca 

paski

IJsifrlMWKił,
l i r a  ho w,

a l  F lorj.iń sk a l.9  
yw podwórzu.)

U k ła d  a p t t e s n r
A n t o n i e g o  f a c  ł u c k ie g o

magistra tarmzeyi
w Krakowie, płac Matejki 3
naprzeciwko pomnika Jagiełły  
poleca zawsze ś wieże zioła 
ks. Koeipa oraz środki w za- 
ares aptekaratwa wchodząca, 
zamówienia odwrotną pocztą.

Księgarnia Palsh i skłaJ mł 
F r ,  J k f r e f t a

ttKralcoyie, s lflo r y a ó s k a  35
załatw ia szybko w szelk i*  
zlecenia w zakres księgar­
stw a  wchodząc*. 1-59 od*

220 Specjalny sklail
artykułów dswacyj* 
sycił i Umótf św.

oraz książek uo nabożeństwa
K a a n ie r z a  Z a ią c z k m k ia g #
W K m keeir pod . Anlotaiw

po.ac .Uarjuckl h.
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Hotel narodowy, Kraków, ul. Poselska 1.
Z powodu zmiany właściciela gruntow nie ta k  z zew nątrz  jak  i na w ew nątrz odre­

staurowany i urządzony według najnow szych wym ogów i higieny. K orytarze ogrzane, par­
kiety i oświetlony elektrycznie. Pokoje od 2  K .  z wyż Dla wygody P. P. gości restau - 
raoya, łazienki, stajn ie  i telefon na miejscu. Usługa sk rzętn a  i rzetelna. (Jas

)Eajviąkszy skład przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych.
Szaty keścielne, chorągwie, sztandary, baldachimy, mater.yaly lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, 

obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki etc., po cenach możliwie niskich i w wielkim wyborze

Kora
przedtem S t .  P r z y b y l s k i  

KRAKÓW , R yn ek g łó w n y , Linia A  B. 1. 4 B.

J>

042— I —12

PU zItkm iie „Wisie."
R r s e f i i  ł Podaję do Waszej -wiadomości, że z* : u  »*«' <*.  29 na g0 pajśdzieraika br. Jakaś z5ro.

doicza lęka podłożyła ogień pod moją stodołę i o godz. 12 w 
nocy zestałem zniszczony przez ogień z całoroczną krescen- 
cyą a ponadto spaliła mi się sieczkarnia, młocarnia z kieratem, 
m łynek, wóz i dwie pary sani. Z tego wszystkiego miałem 
asekurowaną tylko stodołę na 800 koron w Ludowom Towa­
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń „Wisła'1, które oszacowanie 
szkody zaraz przeprowadziło i wypłaciło mi całą ubezpieczo­
ną kwotę. Składając za to Dyrekcyi „W isły1 mo|o najser­
deczniejsze podziękowanie, poczuwam się do obow ązku wez­
wania Was Bracia, abyście się ubezpieczali tylko we „Wiśle11 
t  o jej sumienności przekonacie się sarni w razie, broń Boże, 
rt łeszczęścia. 688

J ó z e f  B i ś ,  Zalesie ad Stare S io ło .

J ) z te je  f o l s h t ,
wydawnictwo przepiękne, na kosztownym papier-e, 
ozdobione kilkuset obrazkami, w bardzo pieknej 
oprawie, zawierające około 400 stron. Cena bardzo 
niska, tylko 4 korony w pięknej oprawie, z prze­
syłką 4 korony 20 hal. Przepiękne to dzieło winno 
znajdować się w domu każdego Polaka.

Zamawiać należy w Adminlstracyl „ Prawdy4*, 
Kraków, uL Stolarska 1. 6 za poprzednim nadesła­
niem należytości, gdyż inaczej nie wysyła się.

D O M  684
do sprzedania z ogro­
dem, parcelą i kawałkiem 
grunta w Kalwaryi Ze­
brzydowskiej Wiadomość 
Antoni Zuchowic?, Skawina

Przy z ak upnie tow aru 
prosim y się na  naszą 

gazetę  powoływać 1 
» »» • » ♦ » * • » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

3 0 0 0
wzorów przedmiotów i podar­
ków rozmaitego rodzaju za­
wiera mój najnowszy katalog 
giówny, który na żądanie 
każdemu g r» iis  1 ł r a n k o  

posyłam 666
c. i k. dostawca dworu

$ i a n n s  Ę o n r a d
g r iix  533 (Czechy.)

z a

EM dla nm M MC . k . r z ą d .
npoważ. uim iu mu u;ismi nususiun i usa

rm. c. i k. kapitana audytora (sędzia wojskowy) 310
Józefa Jtfartusievkza w Krakowie M Zwierzymerks t. 2

(D obrze.że nie Kupiłem
fcyoowskirj ffcfioty-b/fo bv po 
Jpodniach.Atateryt na ubrany z 
pclikiej tkalni domowej Anlomsgi 
Baruta.Horczymii z pcdwalnu 
kręconych nici są nadiwymj 
Irwafe a przy tem tanio

Proszg się prrekon ar 12 a. 
ł^dad darmo cennika na te sa­
ma nmowe męjlM! id?ioc!?re.

Towsr hlory siq ni, podoba 
wymieniam albo zwracam piynijdjł

Antoni Baru!
Pod opieką $uJi)2?fc 

tkalnia 
'wKorczynic

(Ó alicya j

A STm A
D U S Z N O S C  l» r i JSlswirAlPa  

^ A k lh O L - iS T in i dymiący 
p r o s z e k , p r /y n o s i  
a ta iy r k m ia s to w fi  

# i  s t a ła  a lg ę .
Środek  zalecany przez lekarzy. —  Bezpłatne p róbki wysyła: 
Schwan Apotheke, S ch o iten ring  14, Wiedeń. C ena dużej 
blaszanie! Kr. 3 . — . P o  nadesłaniu K r. 3 .2 5  przesyłka franco.

3(alentlarze ścienne
= = = = =  n a  r o k  1911 -------

z obrazem  M atki Boskiej Częstochow skiej, m odlących  
się dzieci, h u sarzem  polskim , P a n a  Jezusa , z  p o tre tem  
K ościuszki, K ilińskiego, O jca św. i Sobieskiego w cenie 
po 50 hal. za  sz tu k ę  do n a b y c ia  w

A d m in is tr a c y i  „  P R A W D Y  u
KRAKÓW , S to la rsk a  1. 6 

W ysy łka  ty lk o  z a  p o p rzed n iem  n ad esłan iem  n a” 
leźytości i 10 h a l n a  p o r to  od  sz tuk i.

02112154
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. D ie  zamienię mego mydła od 
i  czasu jak używam Berg- 
r> m annit mydła mleezno-li-
♦  liowego z konikiem od firmy .  
j  B ergm aunu, i Sp. z Tet- J J
♦  scben n, Łabą, ponieważ Y
♦  mydło to jest najskuteczniej-
♦  szom na piegi z wszystkich
♦  mydeł medycynaluyoti, jako-
♦  też do pielęgnowania pięknej, 
i  gładkiej i delikatnej cery.
^  Po 80 hal. do nabycia we
♦  wszystkich ap'ekaeb, drogę- 
J  ivacb i sliłarlacii perfum itp. ^

NajW ięsts/y tłom exportuw >

S. f e l z
28K riiw o w , śtv. Gertrudy nr,

założony w 1878 roku 
poloca

m ę s k ie  an.hr- a-eRsass^s-r 
z potretem 
Kościuszki,

JliOzKiowicza 
z godłem pol­
skimi, z obra­
zami święty- 

iin dobrze 
idący na mi 
nutę wyregulowany, J i .  is.liti, 
I t a r n i o i i i k a  z 8 klawiszami 
pięzmo wykonana K o r .  2 .0 0  

w dużym for­
macie z 10 kla­
wiszami i 2 re­
jestrami i kla- 
riszo z perło­

wej masy K< 
ff.fiO. Ńa żą- 
lanie wysyłam 
arnio i oph- 
tnie katalog 

' ** lustrowany ze­
garów , zegar­

ków, wyrotiow jubilerskich, chiń­
skiego srebra, oraz towarów mu­

zycznych i t. d.

Zarobek stały
lub boczny dochód osią­
gnąć mogą osoby pilne 
i wymowne w każ­
dej miejscowości przez 
sprzedaż dzieła, które 
w polskim i chrześci­
jańskim domu znaeho- 
dzić się powinno.

Chętni do tej czyn­
ności a rzetelni mogą 
się zgłosić listownie z 
podaniem obecnego za­
trudnienia pod adresem :

D a ra fis k i M .
w  K r a k o w i e ,

osi (poste restante.) i_8

♦i
i
U
♦I
*

‘ Marka ochronna: ,Kotwlca“

Liniment. Capsici comp., •f
zastąpieni*

Kotw icznego P ain -E xpelleru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle uśmi erzające 
i odciągające nacieranie w zaziębieniach itd.; do nabycia 
we wszystkich prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 
i 2 Ł  Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środ za domo­
wego trzeba przyjmować tylko butelki oryginalne w pudeł­
kach z naszą ochronną marką „Kotwicą", wtenczas j esteśmy 

pewni, że otrzymaliśmy preparat oryginalny.

ł
I

♦l
i

Apteka Dr. Richtera pod „Złotym Lwem
W P ra d z e , ulica Elżbiety No. 5 nowy. i

. , S i n g e r a , , ^ p | „ S i n g e r a “
6 6  m aszyny

najnowsza . nsjdosko- nab & można a  w na.
nalsza m a s z y n a  do LrnTTfSp^C^ 17

’ - SZyCia. ■ ■ ■ - =  szyen składach. =

S i n g e r  S  C o .  S o w a r s y s t w o  
^ k c y f n e  i s t a s s y n  d o  s s ^ c i a

K r a ^ Ó W ,  u l .  S z p i t a l n a  1.  40  Teat™ C $ k i e g o

Obawie damskie i mgsbie
w edług najnow szego  fasonu, z na jlepszych  angielsk ich  
i fancusk ich  m atery a łó w  — dokładnie ivyr,onane — po leca

Ignacy Wróbel, Kniy», ąłse Banfido 1
olbok h an d lu  p a n a  R. H erliczkl i p a n a  R. W iskidy.

Juty wojskowe weóług najnowszego przepisu 
Angielskie pasty Do bucików frawióła /.

N a p row incyę w ysyła  obuw ie bez m iary  
589 :: :: po p rz y s ła n iu /s ta re g o  trz e w ik a  ::

na kartonie 65X50 cm. Tadeusza Kościuszki, Bar­
tosza Głowackiego, Kaźmierza Wielkiego, Zygmun­
ta Augusta, Kopernika, Kochanowskiego, Sobieskie­
go, Pułaskiego, Kilińskiego, Mickiewicza. Dąbrow­
skiego i Rejtana po 1 kor. 50 hal., z przesyłką 2 k 
Kto zamówi dwa razem, otrzyma za 3 kor. 50 ha!

Poczet Królów Polskich, 75X60 cm. po 2 kor., 
z przesyłką 2 kor. 50 hal.

Młody Bolesław 111, Skarbek Habdank, Pochód 
na Sybir 1 Kościuszko w więzieniu, 90X75 cm., po 
3 kor., z przesyłką 3 kor. 50 hal. Kto zamówi dwa 
razem, otrzyma za 6 kor. 50 hal.

Do nabycia w Administracyi „Prawdy*4, Kra­
ków. ulica Stolarska 1. 6.

Portrety te powinny się znajdować w każdym 
domu katolickim, Kółku rolniczem, Stowarzysze­
niach i czytelniach katolickich, urzędach gminnych 
i szkołach —- a także i u Duchownych.

Okręgowy urząd 
pośrednictwa pracy

i*.
w K r a k o w i e ,  

ulica Jahlencwaba 1.
Telefon N*. 741.

Wszelką służbę domową} 
=  i gospodarczą, = s  
oficjalistów I robotników 
===== kwalifikow. ===s

Pośrednictwa dla poszuku­
jących pracy jest bezpłat- 
nem. pracodawcy natomiast 
uiszczają drobną opłatę 

Z g łaszać  n a l r ł j  »i<> u stu lc  
w  g i M i r . i n i i o h  D n ę i l w w y e b  
pom iędzy 9. a 1-sza c ran a  
i 3 a  4-tą  po potndttln  W 
unie pow szedni* , w  n ie d z ie ­
lę  i św ię ta  o d  lł>- H g o ih , 
a rana, oraz p isem n ie . Od­
pisów  św iadectw  nie w raoa 

nie. 485

J e d u o m lo w k i  ed lv. 
h n b c l t ó w k i  „
F i o b e i y  SdSO
R e w o l w e r y  ., &»—
1‘ i s t o le t y  2.—
N ap raw k i t ani®. C em iH iiiłu- 
s tre w a n e  d arm o  : óp ia tiłte ,

koni, 
h p o ń io

a. d. S taatsbaba. Szeehy Nr. 134
Oyssk

3 U ta ili p isem ­
na gw u- ueya ’ 
Ke* kuRhiiren-
eyi w te j ja k o śc i?

mm
ko../tuje piawd/iiry szw ajcar* 
sk i zegarek Rcawnto.r ..SySt. 
Kossiopl-Haieat^ s atiuyin ;;»kro- 
wyra werku, uisiałswym c, ferhM- 
oie. w niklowcu •krytan, Uir godz. 
idący wraz z łaśnzftzkiem. I sat. 
K or. 3 49. 2 aut, etor.
Nadto dostaresitsuy aegaroS 3e- 
inoutoir 3ti gada. idąjy tyf-panialo 
złocony, Indząoo do kur. /ła ta  
podobny, piękaic grawńuttamy 
wraz z łaćeuszkwst za K. 5.60. 
Nenia ryzyka! Zauat" dozwolona 
lub 2wrot pieniędzy. Wysyłka za 

znhsaką,
H, VJojp>s5 łtrakó w

Fach poczt. 8*1/ii.

P r te d  św ię ta m i

Bożego Harodrsnia
powinien lin-sdy, ajnww iają^y 
podarki na gwiazdkę, As»da4 
b a r lh ą  poeztww* mego boga­
to ilustrowanego, zawierającego 
wielki -wybór podarków na 
gwiazdkę, k a tn la g a .  ktdtęr 
przesyła się nśdem darmo d 
frank o 67g

C. 1 h  dostaw  e a  dw oru
H a n n s  K o n r a d

Brttz 540, tłtobro^n )
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99 S A P O M E M T H O L - M A T U L I ”
n a jid e a ln ie jsz y  ś r o d e k  p rzecier

Sapome&Hioł jest od 
lot Wiełn itosowaay 
w szpital tc t pabi.cz. 
nych i domach pry 
watnycfa, a tjuiąoe le­
karzy liniało ten śro­
dek za doskonały! — 
Wystrzegać się bezwar­
tościowych falsyfikatów!

I'
A T A K O M  P E O A G R Y C Z N Y M , ischias 

R E U M A T Y Z M O W I M IĘ S N I 
R E U M A T Y Z M O W I S T A W Ó W  

N E R W 0 3 0 L O M  i B Ó LO M  K R Z Y Z O W  
M I G R E N I E , K Ł U C I U  W B O K A C H  

O B R Z M IE N IO M , P O R A Ż E N IO M
wedle polooefi lekarskich.

\ ,Gdzie inna środki te- 
Taneufyozne nie o inoszą 
skutku — tam Saoo- 
mentho! jest niezbę­
dnym! — Tak orzekli 
najwybitniejsi! leka­
rze i pisma lekarskie.

86

Iraei 
\dn ; 
\  naV

Spuodai jedynie w słoikach po cenie 1.40 i 5 K. -  Do nabycia we wszystkich apte- 
iacŁ i- daoferyaohl Główuy skład wysyłkowy i fabryka: B u j .  j ł l a t a l a  w t ta d o m y ś la
IT Ie lk te . — Po nadesłania 1.86 koron wysyła alę próbny słoik — opłatnio polecony.

I g n a c y  C y p p e s
aruk«H , ul Plnryit ibtu lii.

Sprzedaje towary 
po nadzwyczajni* 
tanich cenach. Amei* 
ry kański elektr. zt»- 
ty  Reraontoir kiei- 
szonkowy z marką 
systemu Rosbopf, 36 
godzin idący wraz Z 

pięknym łańcuszkiem K. B 90, 
trzy sztuki K. 11.00 sześć sztuk 
K. 20.00. Srebrny Roskupf O 
trzecb kopertach, bardzo silny 
K. 12 00. Stalowy damski Re- 
montoir K. 7.80. Budzik najlep­
szy K. 3 00. Łmicuszki sieorna 
od K.2 00. Zegarki damskie zło­
te od K. 2U.00. Bogato ilustro­
wane cenniki ua żądanie darmo 
i oplatnie. 551

T a n i e  p i e r z e !
l k g  szarego, dobrze d a r te g o  2 k. 
lepszego 2.40 k o r , p rim a  pólb ia- 
łe  2.80 k.. b ia łe  4 k., b ła te  p u szy ­
s te  5 10 k., 1 k g  w y śm ien iteg o  
śn ieżno  b ia łeg o  d a r te g o  6.40 i 8 k i 
1 kg  duńsk iego  (puszek) sz a re  6.. 
7 k.. b ia łe  d e lik a tn e  10 k  , n a jd e li  
k a tn ie jsz  y p uszek  w ylęgow y 12 k.

-JST P r z y  o d b io r z e  5  k g .  f r a n k o .  *WU 
k o ło w o  p ie r z y n y  z n a n k in u  o c ien k ich  n itk a c h , 

czerw onego, n ieb iesk iego , b iałego  lu b  żółtego, l p ie ­
rzyna 180 em. długości, 116 cm  szerokości, w raz  z ja ś ­
kam i, k ażd y  80 om. długości, 58 cin  szerokości, n a p e ł­
niony św ieźem , szarem . b a rd zo  p u s z y łe m  p ierzem  lti k., 
pófahińakie 20 k., duńsk ie  24 k., poszczegó lne  p ie rzy n y  
10 k  12 fc, 14 k  16 k., jaśk i 3 k., 3.50 k., 4 k. — R oz­
sy ła  się  z a  p o b ran iem  od 12 kor. franko . W ym iana  lub 
w zro t d opuszcza lne  Szczegółow y cenn ik  g ra tis  i franko . 
M. jB E B T IS C H  w D e s e f i e n i l z  N r. 104. Bohmerwald.

f ó ł t o n  m i l j o t t a  3( o r o n
piacśaay co roku obcym fabrykantom ma 
fam  bibułki cygaretowe. Kazą nam pabć 
kibałki przezroczyste, łudząc tem, żo są 
aiadbe a ttięc doore. To nieprawda!
Tylko bi buł ka  nieprzezroczysta, bez 
sztucznej a szkodliwej zaprawy możo 
m i . byś w peiecuu smaczną =-._■■ t«

W szystkim  palącym  kręeone papierosy, polecam 
najnowszy m ój wyrób B i b u ł e k  c y g a r c t o w j  c h :

M T  P O B U D K A  -  ;
Bibułką maja nie jest sztucznie zaprawianą, więc 
n ie c h a j n ik t  n ie  z r a ża  s i ę  tem, że nie jest 
przezroczystą. — W  palenia za to —  jest bardzo 
przyjemną, a  dyna posiada chłodny i niegryzący. 

P 0 8 M 0 K A  w opakowania patenfcowem 4  baL 
,, w opasce 6 b a L

»

k i i i m  * * * &  k ttn citętiis damę i opłatnio wysyłam- 

fabryka totek i bibułek cygaretowych

M r W . Bełdowski
Starow iślni 25 f r a k ó w ,  Starowiślna 26. 

W t » M  oikzuGSjdi obce wyroby a żądajcie

D i a c z s g o  n i©  r a c k a j w i e  sh  p o m o c ą
f f l u l t i p l i ł K a t a r a ?  6J9

N ie popełnicie żad n eg o  b łęd u  a 
v m a ł y  w y d a t e k  2  k o r o n
oprocentuje się hojnie, u ch ro n iw szy  Was przed atrA- 
tą . Zwrócić się zaraz do
Expediłim „S E S M R ” , lig. Jota H , Slahr.-(łstran.

= = = = =  Z astępcom  w y so k i ra b a t. =  ■■ ■ -

W S B O K ' 0 ! w ' i : . i  “
. .(karty korespondencyjne)

z życzeniami Świat Bożego Narodzenia 1 Nowego 
Roku: Kolorowe z połyskiem złocone po 10 hal., 
kolorowe z połyskiem po 8 hal., kolorowe tłoczone 
po 7 hal., ładne kolorowe po 6 haL, czarne po 5 hal. 

Do nabycia:
w A D M I N I S T R A C  Yl  „ PRAWDY"  

w Krakowie, uf. Stolarska 1. 6. 
Wysyłkę uskutecznia się tylko za poprzedniem 

nadesłaniem należytości. Kto zamówi kartki a nie 
nadeśle pieniędzy, zamówienia nie będą uskti^ 
teczmone.

Mulej jak 10 sztuk nie wysyła się.
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r  1*0 w w o ż e n i a  ł ą b  i  p a s t w i s k  jest

J t t ą c r k a  s u p ł o w a  S h o m a s a

g  ze  znak iem  
ochronnym StenSKft # ^ wlazda“

I

n a j s k n t e c 2u ie j s x y m  a  z a r a z e m  n a j t a ń s z y m  
n r  w o z e m  to s t o r o w j  m ,

S trzedz  się na tęży  licznych fałszow anych, bezw ar 
łokciow ych żużli o n aślad o w an y m  zn a^u . P rzy  
zak u p n ie  m ączki baczyć należy  n a  zn ak  o ch ron ­
ny  i ż ąd ać  g w aran cy i n a  zaw arto ść  kw asu  fosfo­

row ego c y tra to w o  rozpuszczalnego .
ieneralny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny

I  J ó z e i  K ^ r r a c h , L w ó w , ul. Kościuszki 18

V*
317i , W I f  I m' * *

£ow. wsaj smsiych ibe* pieczeń
w e  l u t o w i e ,

ulica W atowa 14.
filiii w K ra k o w ie ,

uliea  R eform acka 3, II. p
koncesjonowane reskryptem c. k. Namiestmstwa z 13/8 1003 L. 
13.054/pr, założono w interesie 'włościan, staraniotn Polskiego Strun- 
nierwa Ludowego przyimuje do ubezpieczania od ognia: budynki,, 
inwentarze martwe i żywe, l johomości iomowc, tow .ry i zapasy, 
oraz wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie naido- 

godniejszymi warunkami, 
ubeaoieoza w ,la'ioji, w Wielkiena Księstwie Krakow- 

j? '  ’ lo i« / gkiem, na Bnkowinie i na ńląsku.
1 1 7 przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, inweb arzy, to- 

)) "  ł o i t t  warów, zboża i paszy doz wzglądu na to, gdzie są 
na lazie ubezpieczono budynki.

T y t 0}ę,ii pośredniczy również w ubezpieczeniu ziemiopłodów 
> r l M e t  od gradn.'
W i x ł ‘l ^  ma aS0!l̂ 'v P° osiach i -miastach. Siedziby agentów 

jj ’ ’ I S l i t  uwidoczmaią godła agencyjne ybiały orzeł piastowski 
w czerwonerr. polu). •

W sprawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tycb 
gminach, gdzie niema jeszcze agencji, należy zwra­

cać się wnroit do Dyrekcji „Wisły14.

II Ig. szare 
darte 2 L., bru- 
dno-biale 2.80 

, liałe 4 k.. 
prima miękie

jak puch 6 fi., wjCniionUu oane ua^epszej jakośoi 
8 k. Puch szary 6 k., biały .10 k., puch piersiowy
12 k. Od 5 kg. w górą fra-ibo. 584

Godową jrośeiel
z gęstęgo czerwonego, niebieskiego lub żółtego in- 

lęi.u limu* lijp. Dbał syny wielkości 180X116 cm. wraz z 2 podusz­
kami, to 80X58 em., dostatecznie wypchane nowem, szarem, czy- 
szczonem, silnem, trwałem pierzem 16 k . pótjnićhem 20 k., pacbem 
24 k., san.ą pierzyną k. 12, '4 , 16, poduszką k'. 3, 3.50, i, Pie­
rzynę 180X140 cm. wielką k. 15, 18, “0, poduszkę H0x70 cm.
luli 8 X80 cm. k. 4.60, 6, 6.60, piernaty z djinki 180X116 cm. 
k 13, 15 wysyła za pobraniem, opak. gratis od k. 10 pooz. frant o.

tóax Berger in Descheoitz Nr. 1127 Bchmrrwald-
Cenniki na mateiace. koce, poszewM i wszystkie inne towary z pościeli 
gratis i tianko. Nieodpowiednie wymieniam lub zwracam piemądze.

O C O O O O O O O O O O  3 O O O O O uO O O O O O

Bazar krakowstl z obuwiem
Feliksa Łodzifisklego

w  Kra ow D u!. Szewska I. Ł
Posiada na składzie §ggr Wielki wyb&P “1*f

obuwia
męskiego, damskiego i draięe^o 588

oraz 3 ł 6 v i iy  s k ł a d  k a S o s s y  r o s y j s M c f i*
Dla ułatwienia P. T. odbiorców zamiejscowych 
wystarczy stary bucik na miarę. — Itoboia 
i towar solidny, ceny bardzo umiarkowane.

Q O Q Q O £ Q Q O Q O C Q Q Q Q Q Q C jQ O '* iQ  3 0

Odpowidilnie podarki gwiazdkowi iia eidopcA#-
Latarnia magiczna

3 9*;#

6 obrazi# 3 cm.
12
13
13
'3

3‘/} „
5 ’1° II
7

•urok. Ko.. 4. -
u >, 5.50
„ „ 7.5C

„ U £3
,, 16.50

Tania masnna pakowa
N i 130/11 f i k e t a  
ustaw ionym  sto ją­
co, polerowanym, 
ojcylacyjnym  ey- 
lindreni mosięż­
nym, przymcco- 
w ana n a  stałej la­
kierow anej pod­
staw ie b laszanej, 
z gwizdkieue.. 26 
cm wysoka S8*K.

Lepsze maszyny patowe
p ©

K. 2 .8 0 , 3 0 0 ,  5 . - ,
8 . —,  9 .5 1 * 1 w y ż e j

W ysy łk a  za  za liczką  e. i k. dostaw iła  d w o m

Ve*-s«Łi.“' ia n  » B* i ix  > 'r . 5 3 0  (BSumon).
B ogato  ilu s tro w an y  k a ta lo g  g łów ny z  pszeszke 

3000 w zo ram i w ysy ła  się na żąd an ie  darm oyc feanho. ,

/owo oiworctnc zakład afe^aMnistr^j' *ski 
i JJK&r uy;D jnbilersH m

H E N R Y K A  M E L Z E R A
w K r  » !•' * w i  e, przy u). Floryafiskiej 1. 33 . 

vis a  Tis cukiern i M ichalika.

Wielki wybór „OMEGA“ i inn* precyzyjne 
zegarki sprzedaje po cenach przys^pnych, 
Przyjrmre wszelkie reperacja z gw araicyą, 
=  =  Poleca sie iask, PP. Publiczności. = r

J t t a  :a - . “ rn m e b l i ,  p r a c o w u a  t a j J c & r s k o  d e k e r a c / j n a

.jo  Cfcafta w  K rakoYilo
u l i c a  K a r n k ^ l i c k a  Ł -  3 . T e l e f o n  ! jO 9 0 , T I H

posiada na składzie kompletne urządzenia stylow e: sypialnie, jadalnie, salony, P x a w j  
poi ( j ery, firanki, koce, pledy, łóżka mosiężne, blaszane, tapety, o im  podejmuje sie wszelkich 
robói w zakres wchodzących. Asa-r—2B
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tr dozy m for- 
jante e 10
klawiszami 
i-SrejeSjiirrii 
iw . T. z  3 
rojesWSirr 
Ma rigze z. 

perłowej ma­
lcy fc. 0.00. Dc łaidei harmoniki 
iakajc bię darmo szkołę dla »a- 
jło kj. Na żądanie wysyłam 
darmo i opłatom katalog ilustrow. 
zągarów. .zegarków, wyrobów pn- 
Uur4dvL. ęłiMjk. mebra, pizybo- 
i'Sir raizędzi zegarmistrzowskich 
t»war.>w muzycznych.

F .  i a O ^ D
B iuru  techniczna  

KRAKÓW, Luu icu  I,
5łkfa,t  maszyn wszelkiego 
rodzaju i a r ty k u łó w  t e ­
c h n ic z n y c h . 674-1-2e
lutówka śwtła ctektr ewga
#P8NM» W — !—< >W — H

l l ^ w p l ® e r

R aicie  "'in nie] 
wppffdftowany 
e p a  *’'  s tem ­
p lem  p a ń s tw o w y m  próby, 
nallf n? te j ta* ode i t  ezysiego  
wfKOiiaci i ,  * y w a ra n  :yą za  
tuukcjĘ o to w "  n ie  bez z a rz u tu  
«lostar?za e. 1 i  dostaw ca 
dw ora H  U K fif  i iO H B A D  
BrtK >o *a2|Tjeeh r). Kiwob 
w «  K. 5,30,, 8JR, 7.80, 8,60- 
atOwiiy itak>~ a  3WfOwao- 
aflii n a  i^ d a j e d a rm o  1 

Trosko W y _ /łk a  z a  a Haską, 
ż a d n e  ryzyko . W y m ian a  do- 
«BWOi lub z w ro t p irtniędry 
p WWI I I I H U M M W —

i ! * f W k  ! |* ! |»  V r j ! p ?  R ^ o ja ty c z n e , podagryczne. ból g ło w y , zębów ? N ab aw iliśc ie  s ię  czego przez prze- 
*  f W K  U U I C  S o:ąg, przezięb ien ie?  Spróbujcie jednak uśm ierzającego bóle, gojącego, w zm acnia­

jącego  F ellerow »kfego fluidu z m arką .E lsa flu id * . J e s t  on rzeczyw iście  dobryl To n ie  j»9t ty lk o  reklam a! 
Próbny tuzin  5 k iranko. W ytw órcą  jest ty lk o  aptekarz E  V. F e ller  w  S tu b io j , E laap la iz  nr 173 (K -oacya).

WmW&mm
Kr*‘k6w, Zielona 3

W-łąagna wygprzedaż
ktt*7onkowychie-
gar.ów Herkales
w iaunei oprawie 
z dobrze idącym 
24 godzin wer­
kiem ze sekun­
dową wskazów­
ką w nocy frwic- 
tący Koi. 3,5U.

Barn. u n ik a  
6 klawisza­

mi p-ęlaie wy­
konana k. 2.90

K to nią chce przyemme i 
pozytfcczrie zabawić, nie­
cki i kupi sobie prawdziwy 

francuski

?J a t b e f f o n
’ atóry gra jak prawdziwa 
orkiestra, śpiewa i mówi 
wyraźme i głośno jak ży­
wy człowiek. Aparaty od 
K . 45. Płyty dwustronne 
no Koron ?.50 i 4.60. 
Pieśni ludowe, narodowe 
Obfite źródło docboc ów 

|  dla C z y ł e l ń ,  K o l e k  i  G o s p ó d .
IR9T Żądajcie cenników darmo i opłatnie. "“SS®

l  Gn^wki i T. l e p
Kraków, Szew sk a III. 014

K t  Naprawy we własnej pracowni. Ceny niskie. =

05fQ.Sc!>

l)Qk pawrfzłwy 
. folii offlrnzczoBsnarttDi "nulI usuwa czasowąsTtoołg 
| HydekzDsziuzffinwBszacb

 IwypUocfiadauBtetU.

*WDcaami8Bii«lsWBiitwr‘ 1
■1. riu.łi r. ...

Z Rn< f a we Lwowie.

S t a ź d ?  z e g a r  
8  d n i  n a  p r ó b ę !

Praw«z<c't sielir fiemantoir zejarek
c. it. cechowany 

d’« psnfiw, da* i c..łc, ców

Badzik
ld  cm. z dzwonkiem . 
z podwójnym dzwonkiem 
świecący w nocy . . 
z 3 prą dzwon :awą . 
z godzi, ałfcie’ 1 . . .
a mnzyką....................
retu y laftct-szet 
rebn 1 pijmionki . 

m hm, ' oiczyki , .

b pojedynczą kopertą . K 8.—
b  n-rwłjną 'operlą . . „ 8 .—
a 3 crebnemi koperiimi „ 10.—
T4. karat, złot, zegartl od „ 18.—
4 klmy bop> • „ 3.—
Płasiłe stelo 1 zegarki „  6 —
Orginalry 0—  1 . . „ 80.—

Nieodpowiednie w prat—jgu 8 dni 
Drzy'nseje nią b po’ rutem lub zwntc i sî _
8 latu pisemna »v nrancyg. Prat tka za pobranym,

kuzy stład zeg .rów S ’*! J S h n d j  Karoaretenstr. i T/4B.
Ządąjci' nego wielkiego oeiiaka b  p«K 5OC0 Uast_aoy 

a&u, ktorr otrzi ma kakdy darmc i opłatnia.

JL

- Iz 
*’ 6.—
” 6 —% 51 “•

. » ł 6 -
• U “
. ~  «<6 
■ „ -  60

franki) Bieo® toui one
natycamias pieniądre

599

COC iSOO(XdOOOOOOOOOOOO^jóOO 
K upu jc ie  u  sw o ich  I 

OCOOOT rOOOOOOOOOOOOftOOOOO

^  o ^ a z y a :  i- 3
Przepyszny Zega­
rek kieszoolrowv z 
łańcuszkiem tvlb<r 
3.50 K 30000 szŁ 
odkupiłem, dlate­
go wysyłam wsna- 
niały 36 godzia 

idący sioujny Gioria An“-er-Remon- 
toir z 'gaieb z szwtjca.ikim me­
chanizmom. pakcie rytą Kopertą 
punktualnie chodzący tylko za IT 
3.Ł0. hastępnie polec'ic r i w- 
d z i wi e  pozłacany 1.6 godzin idą* 
oy pierwszej ,ak'j?ci szwajcarski 
Inker-Kemontoir zegan Ł wraz c 
uozi te. ła6 usz^ler* za K. ~t. Trzy- 
letn a gwaraneya dl.i każaago w>* 
garka. VI ysyłka za zal oską. Mnó­
stwo listów dziękczynnych i dal­
szych zamówień. Źa tovŁ. ma 
odpowiedni zwrot p niedzy. S.K i>- 
b a t e  dom eksportowy 2 garicw 
sawaicarskich Kraków, Nr. 436

Poszukuje dzierżawy
k ć l k a  r o l n i c j e a o

najchętniej przy stacji lub iu - 
6c i“ i e  l n u  P z i L a r t ,  T a r n ń i
obok hu*y. 6 s ł

M ió d  p a to k a .
Kuracyjny ł*pe^wv ra^ytrm nno- 

ocborow _ własnej pasieki 
S  k g .  p o e s b a ,  K .  6 .2 0 ,  
Masiostołowe, codzienuie świeże 

5  k g .  p a s a t u  K .  I I . — 
W y n y ! » . ę  s u  s a i i c z ł t ą  

.1. M  F a r b a ,  P o d h a j e .  
Pc zukuję atałyoh odb-or* 

ców na nr >ód. -f46

%ar a is y  redaŁtor: X  M Kądaiota,. — O dpowiedsituny relaktor; S i e i a n  S c h w n l c h U r .  
^  ( l i i ;  drukarni „Katolika", spółki wydawniczej ■ ogr. odp. w Bytomiu.
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DafTownlny więzień.
Działo się to w roku 150G. Radca sądowy miasta 

Noi "mbergu wielce był zdziwiorwm, gdy dnia jedne­
go -tanął przed nim znany w ndeście i powszechnie 
szanowany siwowłosy majster ślusarskJ Piotr Hele, 
z pokorną prośbą, aby mógł oyć zamkniętym na czas
pewien w osobnej celi więziennej.

Sędzia mvślał zra u, ii ma przed sobą człowieka, 
któremu grozi obłąkanie, bo wypadek taki chyba me 
zdaizył się w Norymberdze, od czasu istnienia tego
miasta; po chwili poznał jednak, ze lak nie jest, iż
zacny maisier Hele iest zupełnie zdrowym na umyśle 
i że jakieś inne okoliczności nadoniły go do tęgo 
niezwykłego kroku.

— Mam w myśli bardzo ważny wynalazek — mó­
wił Hele, tłómacząc się ze słów poprzednich — wpierw 
jednak nie rnogę mówić o nim otwarcie, nim rzecz ta 
mi się uda. W domu aś nie mam ani jednej spokoj­
nej chwili. Gdziekolwiek pracuję, czy we warsztacie, 
czy w izbie, ciągle mi kłoś przeszkadza. Przychodzą, 
wypytują się, oglądają, a nieraz nawet zepsują to, co 
z trudem przez cały dzień układałem. Żona wciąż 
gder-e i narzeka, ze zaniedbuję rzemiosło, i że przez 
swe dziwactwo niedługo ,ą o kij żebraczy przypraw'ę.

— Zapew le, że to musi być bardzo przykre — 
rzeki sędzia, potrząsając głową — ale ja wam na to, 
panie Hele, nic poradzić me mogę Powróćcie dc do­
mu i ukończcie jak najrychlej tę swoją tajemniczą ro­
bole, a zobaczymy, co dalej będzie A może też do- 
brzeby było, abyście kiedy poszli do jakiego zdolne­
go lekarza, któryby wam .rochę zbytniej krwi upuścd
. > w ięzienia zamknąć W3S n:e mogę, boście przecie 
żacinem przestępstwem nie zasłużyli na mieszkanie w 
kaźiti.

Na tem skończył. Daremne były prośby zawie­
dzionego majstra. Utwierdziły one znow pana radcę 
w iem przekonaniu, że P>otr Hele ma jakieś choro­
bliwe przywidzenia: i że w głowie jego nie jest cał­
kom tak porządnie, jak być Dowinno.

— Niechże pan radca zechee pizynajmniej nakazać, 
aby mnie w spokoju zostawiono — rzekł wreszcie 
majster. — Czas uchodzi, a jabym nie chciał jeszcze 
w grób się położyć, nie dokonawszy swego dzieła

Siedział to dobr e dostojny pan radca norymberg- 
sk1, z własnego doświadczenia, że nie zawsze mąż 
jest panem domu, jakby to być powinno, uczuł też 
żywe współczucie dla Piotra i rzeczywiście wezwał 
do siebie żor.e i synów jego i upominał ich, aby v lę- 
cej wolę męża i ojca szanowali, w zgodzie pod jed­
nym dachem żyjąc.

Jednak pani Małgorzata i dwaj synowie, PioN i 
Józef, którzy pomagali ojcu w ślusarstwie, wprawiali 
się w to rzemiosło, skarżyli się, że niewinnie, przez 
®m<sdbującego się w obowiązkach majstra, óez wszel­
kiej przyczyny przed wysokim parem radcą ^czern eni 
zestali. Mówih, że słał on się w domu przykrym nie 
do zniesienia, że trudno z niego jakieś rozsądne slów- 
J o wydobyć, że przeszło od pó» roku chodzi zamy­
ślony i tylko sam do siebie gada jak szaleniec i ż<i 
nąjcl ęjiiej zamknąwszy się w sw m  pokoiu, pracuje 
tani dzień i noc nad jakąś dziwną i nie rozumiałą 
dla wszystkich robotą, podczas gdy warsztat całkiem 
be-:c ynnie stoi.

— Gjciec w prawdzie obiecuje — mówili — że jeżeli 
czeka? będziemy cierpliwie, to nas kiedyś złotem ob­

sypie, ale my w tem jakąś sprawę nieczystą przeczu­
wamy.

Raoca zamyślił się gtęboko i zwracając się do Mak 
gorzały, zapytał:

— A córki nie macie żadnej?
— Mam, — odrzekła lekceważące — ale ta pized 

Kilku laty wyszła za krawca
Radca pożegnał matkę i synów, a wezwał ową z* 

mężna córkę ślusarza, cnciał bowiem i z jej ust zda­
nie o ojcu usłvs eć. Ody wezwana stanęła przed nim, 
zapytał jej uprzejmie:

— Jak myślisz, czy ojciec wasz ma trochę przyt  ̂
piony umysł i nad c êm on tam w takiej tajemnicy 
pracuje?

— Ach, panie radco, ja nit w>em — rzekła z we­
stchnieniem młoda krawcowa — tylko tyle mi wado- 
mo. że w domu mu wcale nie jest dobrze, gdyż wy­
mawiają mu, że darmo chleb zjada, a jego pracę wy­
śmiewają Nieraz skarżył się grzedemną, mówiąc, żn 
ma piekło w domu.

— To możebyśc.e wzięli ojca do siebie na miesz* 
kanie, nim się ta cała sprawa w] jaśni — rzekł sędzia
— A maz twoj, czy na to przystanie?

— O, za to ręczę — odrzekła kobieta, śmiejąc się.
— Mąż moj zawsze zgodzi się na ło, czego ja chce; 
i jeśliby tylko ojciec zechciał zamieszkać w naszym 
skromnym doml u to go każdej chwili przyjmiemy z 
otwar emi rekami

Sędzia odpowiedział, ze o tem nie wątpi, i że we­
zwie do siebie Piotra Hele, aoy w tej sprawie z mm 
się rozmówić.

Ale w chwili, gdy miał Io poiecenie wydać, zj? 
wił się w drzwiach on sam w swej osobie, trzymają* 
w reku mały węzełek i rzekł smutnie:

— Przyszedłem tu, panie radco, bo nu e wypę­
dzają z własnego domu Żona i synowie zaczęli r»  
bić w sądzie starania, aby majątek oddano Rn w o- 
piekę, a mnie aby w szpitalu umieszczono, gdyż u- 
trzyrnują, że już na sta: osć zd lecinruałem. Chcąc te­
go uniknąć, sam się dobrowolnie usunąłem, zabraw­
szy mój skarb największy i przyszedłem tutaj.

To mówiąc, uka zywał mały tiomoczek. ti dymany 
w ręku.

Radca w tej cliwili _nów wrócił do popr-edniegc 
przekonania, że stary majster nusi mieć jakie*, umy­
słowe zboczenie i rzekł

— N'e potrzebujecie wpras:ać Się do więzienia, bo 
oto córka wasza właśnie oznajmia, żę najchętniej weź­
mie was do siebie. Nie rozumiem ednau, jak mogli­
ście tek Spokojnie opuścić cały swój majątek, zabraw­
szy ze sobą-^en skromny tłumoczek, w którym chyba 
nic kosztownego się nie mieści

— Nic kosztownego ! — zawołał poruszony ślu­
sarz — o, panie radco, więc i ty tak mówisz, jak ci 
nierozumni, co podeptali własne szczęście, wypędzając 
mme z douu ! Chodź, Karolino, czas wszystko wy­
świeci. Kio sieje ze łzami, będzie zął z radością!

] ods: edł z córka, a sędzia potrzasł tvłko głową, 
słysząc, jak jej opowiada* ze zapałem o swej pracy i 
w świetnych barwach przedstawiał jej przyszłoś".

Jednak nie upłynął tydzień, a mirtrz Hele stanął 
niespodzianie przed sędzią, ze swym wezełkiem w rę­
ku Tym razem jednak, w imię prawa był zawezwa­
ny, bo czeladnik jigc zięcia zaskarżył go, że całkiem 
niezasłrzenie został przez niego silnie pobity, Co we­
dle praw ówczesnych karane było długołrwalcm w.ę- 
ziemem, w tak zwanej „mieszczańskiej kaźni”.
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Sędzia przybrał surowa postawę, lecz majster He­
le, zamiast się bronić, rzekł z uśmiechem:

— Teraz już musicie mnie zamknąć, nieprawdaż? 
Pomysł pański, abym u córki zamieszkał, był niezły, 
jednak spokoju mi nie zapewnił. Zięć, dobry czło­
wiek, ale nadzwyczaj ciekawy i zabobonny, uważa! 
mnie za czarownika i podpatrywał pa każdym kroku. 
Gniewało to i martwiło wielce córkę, która z nich 
wszystkich jest najuczciwsza, i z mego powoda przy­
chodziło nieraz do nieporozumienia między małżonka­
mi. Otóż, aby to raz zakończyć, wygrzmociłem prę­
tem po piecach biednego czeladnika całkiem niesłusz­
nie, i w ten sposób dostanę się wreszcie do więzie­
nia. Innego środka wymyśleć nie mogłem !

— Idźcież więc, panie Piotrze, do upragnionej sa- 
momości i pracujcie w imię Boże, nad wykończeniem 
dzieła. Przysługuje wam jednak prawo, grzywnę karę 
W;ęzienną zastąpić.

— Nie chcę, za nic w świecie — zawołał Piotr 
wesoło. — Proszę mi tylko przeznaczyć celę jasną i 
oddzielną, aby mi tam nikt nie przeszkadzał.

— Stanie się, jak żądacie i prócz dozorcy nikt nie 
będzie miał pozwolenia wejść do was.

Odszedł więc Piotr Hele do wyznaczonej izby, a 
gdy się drzwi celi za nim zamknęły, uczul się tak 
szc/ęśiiwym i swobodnym, jak może nikt przedtem i 
potem, na takiem miejscu. Był sam i mógł pracować 
spokojnie pr_ez cały miesiąc. Gdy nadchodził termin 
odbytej kary, zebrała się Wysoka Rada miasta Norym­
bergii, a przed nią stanęła zona Helego i jego syno­
wie, oskarżeni o niegodne z mm obchodzenie się w 
jego własnym domu.

W uroczystym nastroju, zasiedli czcigodni ojcowie 
mias.a, słuchając, jak wszyscy troje, tłómacząc się z 
zarzucanej im winy, głośno i wymownie dowodzili, 
iż Hele od praw swych powinien być już usunięty, 
jako niezdolny i zdziecinniały starzec, a twierdzenia 
swe popierali ostatnim wypadkiem, iż dał się rozmy­
ślnie zamknąć w więzieniu, czegoby przecie żaden czło­
wiek zdrów na umyśle nie uc.ynił. Ten ostatni do­
wód był najbardziej przekonywującym. Przewodni­
czący wysokiej rady miał już zabrać głos, aby wydać 
rozstrzygający wyrok, gdy sędzia zapytał córkę Hele­
go, czy i ona podziela zdanie matki i braci.

— Uchowaj Boże! — zawołała Karolina — abym 
miała jakiś udział w tym niecnym spisku. Mój oj­
ciec ma więcej rorumu od nich wszystkich. Co do 
mego męża, to go także bracia podmówili, bo on, 
będąc dość łatwowiernym i bojaźliwym, dał w siebie 
io wszystko wmówić.

Wystąpił teraz krawiec, posuwając się trwożliwie 
i rzekł z miną tajemniczą, iż ma zeznać'rzecz nader 
ważną, a ośmielony przez sędziego, tak zaczął opo­
wiadać:

— Nie mogąc się raz oprzeć niewinnej ciekawości, 
wszedłem raz do zamkniętego pokoju mego teścia 
przez okno i zobaczyłem tam. a raczej usłyszałem, 
za pozwoleniem Wysokiej Rady, szatana we wiasnej 
postaci. Na stole, obok różnych przyrządów, leżało 
coś poddanego do kuli, w której tak tłukło i łomota­
ło, jak gdyby w niej siedział zły duch, który — jak 
wiadomo — różne przybiera postacie. Nie namyśla­
jąc się ani chwili i zebrawszy całą odwagę, pochwy- 
ci em ową kulę i rzuciłem nią silnie o ścianę, a sam 
czemprędzej uciekłem przez okno.

Sędziowie kiwali potakując głowali, ale Karolina 
mów stanęła w obronie ojca:

— Jak śmiesz tak obwiniać naszego biednego oj­
ca, który nawet jako nieobecny, obronić się nie mo­

że ! — zawołała do męża — chyba chcesz, aby w na­
grodę za swą pracę i trudy był skazany, jak każdy 
czarodziej, na stcs, lub inne męki!

— Powoli, powoi: — rzekł sędzia łagodnie — my­
śmy nie zwykli nikogo zaocznie skazywać, wprzód go 
nie wysłuchawszy!

To rzekłsry, zadzwonił. Na ten odgłos, drzwi się 
otworzyły i do sali wszedł mistrz Hele, blady i wy­
chudły, ale z pogodnym uśmiechem na twarzy Prze­
wodniczący go zagadnął:

— Piotrze Hele, czy słyszeliście, o co Was tu ob­
winiają?

— Niestety, tak — odrzekł zapytany — choc;aż sto­
kroć wolałbym był nie słys eć. Nie mam jednak ża­
lu do mych oskarżycieli i przebaczam im chętnie, bom 
przekonany, że oni sami wkrótce tego żałować będą, 
dziś bowiem przyszła chwila, że głośno i otwarcie 
mogę przed całym światem przyznać się do wszystkie­
go. Wy sami, dostojni panowie — rzekł zwracając 
się do sędzJów, którzy go z natężoną słuchali uwa­
gą — podejrzewaliście, iż macie z biednym półgłów­
kiem do c:yn'enia, a moje uporczywe milczenie utwier­
dzało was w tem przekonaniu. Dziś dowiecie się 
wszystkiego, dlac ego musiałem tak z własnego do­
mu, jak i od córki uciekać i aż w więzieniu szukać 
schronieni. W dowu nie miałem ani chwili spokoju, 
a zięć mój w jednej chwili zniszczył mi owoc długiej 
i mozolnej pracy, który był już na ukończeniu. Za­
cząłem więc pracę na nowo, a dzięki ciszy więzień-: 
nej i odosobnieniu, udała mi się robota lepiej jeszcze 
niż za pierwszym razem. Przynoszę wam to moje 
dzieło; niech ono świadczy w mej obronie, niech bę­
dzie dowodem, że jestem człowiekiem o zdrowym 
rozumie.

To rzekłszy, Piotr Hele, wyjął ostrożnie z kiesze­
ni okrągły jakiś przedmiot, a sędziowie ujrzeli ze zdu­
mieniem mały, kieszonkowy zegarek. Szybko z miejsc 
powstawszy, podeszli ku niemu, aby ęię z bliska przy­
patrzeć.

Wielkie zegary wieżowe znane już były przedtem 
w Norymbergii, ale tu ujrzeli po raz pierwszy małą 
szkatułeczkę z kształtu i wielkości do jaja podobną, 
która każdą godzinę dokładnie wskazywała, nakręca­
jąc się raz na 40 goazin. Dziś, gdybyśmy ów zega­
rek zobaczyli, wydałby się nam grubym i niekształt­
nym. ale w owych czasach mógł się uważać za arcy­
dzieło

W tmimfie odprowadzono wynalazcę do domu. 
Po drodze witano go z uniesieniem, składaiac mu ży­
czenia. On jednak na te objawy uznania równie się 
okazywał obojętnym, jak na niezasłużone przedtem 
zniewagi.

Żona jego i synowie stali na boku zawstydzeni, 
nie śmiejąc się zbliżyć. Karolina tylko szla obok oj­
ca, uradowana i dumna z jego zwycięstwa-

Niedługo jednak sprawdziło się na Piotrze Helem 
owo przysłowie: „Nikt nie jest prorokiem w swojej
ojczyźnie”, bo skoro przeszły pierwsze uniesienia, 
wnet dały się słyszeć głosy zazdrości, dążące do tego, 
aby obalić sławę skromnego mistrza. Niektórzy gło­
sili, iż każdy potrafiłby dokonać takiego dzieła; inni 
utrzymywali, że tylko za poradą złego ducha można 
było coś podobnego utworzyć. Krótko mówiąc, za­
służony ten człowiek, zamiast wdzięczności doznał tyl­
ko udręczeń i niepokoju.

W późniejszych czasach dopiero, zaczęło wynalazek 
zegarka lepiej oceniać, ą dzisiaj każdy tak zna wage 
i użyteczność zegarków, że już mówić o ton niema 
potrzeby. ' ag i  ----- -


